cz — 


Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
Prenumerata: 
W KRAKOWIE POCZTĄ (w Państwie Austryackiem). 


Prae eniak ri «m aod zł.austr./20: | rocznie . . . . . . . zł. austr. 24 
półrocznie (4... oja dbz. „isa 040 półrocznie 2 ERA tacę TCA 
kwartalnie +. 1... m6 44, W X4 5 | kwartalnie ...-., ., - (ie 6 
mieSięcZDIe. . . avenent woki aada 2 | miesięcznie . , „ ,, Pt 2 cent. 25 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 29 w domu „Krzysztofory* zwanym, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe: austryackie. 


Kraków 1 2 Stycznia — Sobota. 


Rok 1861. 


Przyjbaują się: 
OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, za opłatą: 


od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 30 centów na opłatę stęplową za każdorazowe 


umieszczenie. 


LISTY niefrankowane nieprzyjmują się. 


za następne po 5 centów. 


LISTY z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administrącyi „Czasu“. 
LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 


RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą. 


dami łamać tylko miała; gdzieby zamiast 
zadowolnienia i pokoju, wywołała samo 
nieukontentowanie i zapasy — słowem, gdzie- 
by zamiast organicznój w kraju instytucyi, 
stała się w niem jedynie polem nowéj de- 
zorganizacyi. Rząd tego chcieć nie może... 

I kraj czeka spokojnie. 

Czeka kraj — bo jego deputacya upowa- 
źnioną zostałą od Ministra, aby podać do 
wiadomości swych rodaków „że równie jak 
„życzenia w mómoryale wyrażone, tak też 
„wsżelkie w. drodze prywatnćj, ezy to pi- 
„semnćj, czy osobistego porozumienia się i 
„wyjaśnienia gotów będzie rząd brać pod 
„rozbiór i ocenienie sumienne, by w statu- 
„cie krajowym i prawach organicznych u- 
„względnić o ile tylko być może uprawnione 
„kraju życzenia.* A stósownie do tego, gdy 
wyszło prawo wyborcze, które dła braku 
ustawy gminnćj w Galicyi nie może być 
w nićj bez osobnego rozporządzenia zastó- 
sowanem; gdy tak ustawa gminna jak i 
prawo wyborcze są niezaprzeczenie najgłó - 
wniejszemi organiecznemi prawami w każ- 
dym kraju, a zatem i w naszym; gdy nadto 
Galicya, ze względu na obie te ustawy 
znajduje. się na zupełnie. odrębnem od in- 
nych krajów monarchii i wyjątkowem sta- 
nowisku, które aby należycie ocenić dokła- 
dną znajomość stosunków miejscowych jest 
przedewszystkiem niezbędną ; — spodziewają 
się mieszkańcy Galicyi , iż ezłonkowie byłćj 
deputacyi w Wiedniu pozostali, odwołają 
się do tak szlachetnych a' oraz stanowczą 
dobrą wolę objawiających słów Ministra, 
aby mu przedstawić te konieczne. warunki 
położenia kraju, których: uwzględnienia 
|W przyszłem  rozporzadzeniu: mającóm za: 
stósować prawo wyborcze w: Galicyi , pro- 
sta słuszność ‘wyma 


Kraków 1f stycznia. 

„Upraszam panów” — rzekł Minister |Sta- 
nu żegnając deputacyę z Galicyi— „abyście 
„chcieli użyć: wpływu swego, by zaniechaw- 
„szy objawów, któreby rząd niepokoić mo- 
„gły, kraj w spokoju: oczekiwał wydania 
„odnoszących się do orgańizacyi rozporzą- 
„dzeń, które by panów zadowolniły, naj- 
„8zczerszem, jest mojem życzeniem.” 

I kraj czeka spokojnie. 

Czeka kraj — boomu wiadome, iż ezłon-. 
kowie deputacyi zapewnili Ministra < „że jak 
„dotąd ezynili; tak też nadal niczego nie 
„pragną, jak wpłynąć na zaniechanie takich 
„demonstracyj, któreby rząd słusznie nie- 
„pokoić mogły.” A stósownie do tego za- 
pewnienia, rozwiązała się też natychmiast 
deputacya; ,a-jój członkowie wracali poje- 
dynezo do domów, nie zatrzymując się ni“ 
gdzie, unikając /wszelkich „dziękczynnych 
objawów, stroniac od wszelkiego głośniej- 
szego uznania swćj pracy, 'w uczuciu; że |do- 
pełnili obowiązku,  ezżerpiąe swe zadowol- 
nienie, a przytem wzywające wszystkich i 
ciągle do cierpliwości, wytrwałości, spoko- 
Ju. Tak czynią i dzisiaj... | 

I kraj czeka spokojnie. 

Czeka kraj —bo deputacya jego otrzyma- 
ła od Ministra to otwarte oświadczeńie: „że 
„rzecz 0 języku w szkołach, mianowicie zaś 
„Uniwersytetu Jagiellońskiego w czasie jak 
„najkrótszym, a mam nadzieję, ku za- 
„dowoleniu kraju, załatwioną zostanie.” A 
stósownie «do tego oświadczenia oczekuje i 
młodzież i ródzice, i nauczyciele, oczekuje 
kraj cały, bo wie, że. nie w tym względzie 
nie stoi” >, j ] i Aer fi 

pt dowi na przeszkodzie; wie, że 


Uniwersyt ski, zdaniem swego $e- 


natu, z dnia na dzień Sg: ryómieckiego | 

polski przeobrazić Się może; "wie; kobi 
wot ‘ego par P AONA ję danig FEA tucyi sejmowćj, ale nawet zniweczyć całćj 
4. TE tOM! i BAJ iOjsze „jeg O ŻY azaNi budowy narodowego organizmu przyszłość 
uwzględnionemi zostaną , nie może przy do- pore u więc auiożeidkódo Glalicyi speł: 


brój woli żadnćj koniecznćj ulegać zwłoceż ||. 7% i l 
że SE istocie rzecz ta w najkrótszym da RYN zn przyrżeczeń. 
się załatwić czasie , skoro na to wystarcza aj czeka spo 'ojnie.. 
jedna depesza . telegraficzna, 2 dwóch .pro- 
stych słów złożona: „po polsku.” 

l kraj czeka spokojnie. 

Czeka kraj — bo deputacya jego otrzyma- 
ła od Ministra zapewnienie :. „jako vjest: wo- 
„lą N. Pana dać Galicyi jeden. tylko niepo- 


W artykule wstępnym wezorajszym 
wcisnęła się pomyłka drukarska, która zmie- 
nia znaczenie myśli tak fałszywie, iż upra- 
wrz o aR czytelników naszych. o; tako: 


wój sprostowanie. 


dzielony- sejm,” określony w. statucie kra- W ustępie: trz ecim, w. wierstu ALS 
myag sł "cj od góry, zamiast: ale zarazem osłabiłaby 
mi praca — jak się Minister wyraz jda- 


nasz zwichnięty organizm — czytać należy: 
ale zarazem ustaliłaby nasz itd. 


lej za dwa miesiące wyko POD będzie, 
A stósownie, dó tego zapewnienia; tuszą 
sobie mieszkańcy Galicyi , że przygótowańia 
do zaprowadzenia tego sejmu, do przyjęcia 
tego statutu nietylko z ich strony ałe i ze 
strony rządu przedsięwzięte będą... Bo: kraj 
wie, że skuteczność. tych praw organicznych 
nietylko od usposobienia jakie: w mieszkań- 
cach znajdą zależy, ale nierównie więcćj je- 
szcze od tego, jak przez władze krajowe 
przyjętemi zostana. . Oczekuje. więc, od. rzą- 
du stósownych do włądz tych: instrukcyj;-bo. 
skoro władze te. nie mogą być tak "szybko 
zmienione, i w ręce krajowców oddane; to 
sam rząd musi się starać, aby takie jak są 
nie były nowemu stanowi rzeczy mającemu 
nastąpić . nieprzychylne. „Bo przecież. -rząd 
nie może mieć: zamiaru "stawiać: instytucyi 


W. sprawie języka polskiego w" Poznań- 
skiem odbieramy z Dyecezyi tamecznej na- 
stępujące pismo przez Arcybiskupa. Gnieź- 
nieńskiego do „Naczelnego Prezesa . W. Księ- 
stwa Poznańskiego wystósowane, z prożbą 
o. zamieszczenie w ' kolumnach naszych tego 
dokumentu. d 


Waszej Ekscelencyi wielce szanowne pismo z 20 
lipca r.z Nr O. P. „dotyczące ` usiłowań, 
zmierzających do podniesienia: języka polskiego, 
mianowicie zaś. do. obszerniejszego zastósowania 
tegóż w sprawach urzędowych, kazałem wraz z do. 
datkiem, przedłożyć bez, zwłoki moim dwom kon 
systorzom, do sprawozdania z objawów, jakie w tej 
(pięc, dos l r do ich wiadomości, i bg] 
; łem od, nich opinii o wie rzeczonych usiło- 
krajowćj, narodowćj w warunkach, gdzieby | wąń. . Jeżeli KO wódki bearr A 
się z niezliczonemi trudnościami i przeszko- | dopiero w tej 


WTZ I RaczÓwE 


|" ax = a — - mma 


- oaiohgl zoqa i «O MA akęzniaqo3 


Literack0-Artystyczna: 


noc niespała, trapiona. myślami. 

I sprawdziło się — otóż jéj córeczka bieży ku 

mnie; a ona przyspiesza kroku za dzieckiem. Zry- 

|wam się z ławki, a stając na środku ulicy, pod- 

noszę pulares w górę; ona była już przy, mnie. 

|. „Dziękuję, rzekła mi nieco pomięszana, ach, jak 
ja go szukałam! * 5 +9559 | 


Część 
MOJE ZDARZENIE | 
W OGRODZIE LUKSEMBURSKIM: 


a 


Głos jój był bardzo słodki, a po francusku mó- 

i ry nieco z a. przez co dźwięk jego sta- 
i o... | wat się jeszcze milszym. | 

MIL. Powrócong FA go - „Pani, rzekłem, podając jéj uprzejmie pulares, 
gorąco: pragnąłem oszezędzić ti tego niepokoja;. 
ale znalazłszy zgubę, zbiegłem nadaremnie wszy- 
stkie: prawie prawie ulice szukając ciebie; potóm, | 
dwa razy już ta byłem w nadziei że cię znajdę. 


Przez całą DOC, niema „0. czćm MÓWIĆ, ani zmró- 
żyłem oka; SZCzęściem że w maju niedługie są noce. 
Nazajutrz rano, byłem przy. luksemburskićj: brą- 
mie kiedy ogród otwierano; znalazłem się najpier- 
wszy va ławce pod. leszczyną. ; | 
„Bogdajby przyszła, mówiłem ¿sobie trzymając b Mis 
pulares. Bogdajby tylko przyszła!. Mniejsza o re- | byłam, że to pan go a POP = ka 
sztę: nielękam się ani wymówek, ani gniewów,ani| , — Jedne mieliśmy my A Paris i, ONE: 
jéj ucieczki, jak to zrobiła wezora; mam. sposób | działem — cieszę się też, ŻE może zdołam rozpro- 
JĄ Zatrzymać. ! l szyć twój smutek... 
nA jaką radością czytać będę z. jéj: rysów: bo-| — Smutek! O mój Boże, bodajby tak było, mój 
leść, podziwjenie, obawę, radość, zachwycenie, — | panie; lecz jestem tu cudzoziemką, i bynajmnićj ra- 
będą to u niej zmiany nagłe jak mgnienie oka!| dzić sobie nie umiem. Daruj mi pan, ale nie chcę 
Wszystko to naprzód widziałem. Będę na' nią | zatrzymywać go tu dłażćj; bardzo panu dziękuję 
patrzeć odważnie, bo w końcu podam balsam po-| za. ten pulares, ‘l yka w sobie -listy dro- 
ciechy na serce Matki stęsknicne. gie mi niezmiernie, a nadewszystko pewien „przed- 
Ależ czy przyjdzie?“ I przysłuchiwałem się | miot, który jest „dla mnie droższym nad wszystko. 
krokom tak rzadkich 0 tej porze przychodniów. |I- wahając się nieco: dodała: 
I dąb czarny mówił pocichu: „Ona przyjdzie; a | pokazać; skarb ten jaki mi zwracasz, to por- 
pszezoły, więcćj otwarte, powtarzały: „Zapewne że |tret mego syna. A wymawiając te wyrazy, oczy 


tu już dwa raży; bo nie wiem czemu ale pewna 


„ Inaczćj rozporządze- 


stanowczo uznaję, lecz że saani „ta Srogiaph 
do zniesienia tegoż potrzebnych. Mim. $ oy 
Chwili _nadeslaly sprawozdawcze o- |w_tym. celu -beznstannie-byiy-ponawiane; -Pomig 


przyjdzie, bo óna tu codnia przychodzi; przez całą |jej zabi: ; 


o — Qi ja, odpowiedziała z uśmiechem, byłam | 


Ależ mogę go panu. 


świadczenia swoje, natenczas Wasza Ekscelencya 
uzna niezawodnie ‘wraz ze mną, z uwagi na do- 


niosłą ważność tej sprawy dla kościoła i państwa, 
użycie przydłuższego czasu do gruntowoiejszego 


zbadania tejże, za zupełnie usptawiedliwione, 


Według jednozgodnych sprawozdań konsy sto- 


rzów moich, które ze wszech miar podzielać mu- 
szę, objawiało się od r. 1831 i 1832 stateczne u- 
Siłowanie, zmierzające do podniesienia języka pol- 
skiego krajowego, do równej zupełnie wagi i rów- 
nego z niemieckim uprawnienia we wszystkich 
czynnościach urzędowych, tak w całem W. Księ- 
stwie, jak. mianowicie w zakresie urzędowym 
zwierzchności. duchownych Usiłowanie to mogło 
być. przeto obeenie przez zachody posła zewuętrz- 
nie na, nowo poruszone; wszakże ma ono, jak 
wszystko, «o całą ludność trwale pobudza, głębszą 
wewrętrzuą podstawę, Niezatarcie wrodzona mi- 
łość do mowy rodzinnej, ; która stanowi najczyst- 
sze piętno a stąd nieprzedawnione prawo naroda, 


równocześnie zaś niewątpliwe prawo historyczne, 
są podstawą, na której rzeczone usiłowania uro 
sły, która dostarcza im bezustannie pokarmu i ży- 
cia, dopóki: zupelaego zaspokojenia i trwałej, pew- 
nej niedozneją rękojmi. 

Zanim bliżej objaśnię i uzasadnię powyższe zda- 
nia ż związku z temiż samemi wynurzeniami spo- 
czywającego w Bogu poprzednika mego 8. p. Ar- 


cypasterza Dunina, pozwolę sobie wspólnie z całą 


ludnością polską wynurzyć otuchę, że Wasza Eks- 
celeacya wysokiem pośrednictwem swojem wyje- 
dnać niezawodnie raczy to, co nie tylko jest spra- 
wiedliwą i słuszną, lecz co nadwątlony niestety 
spokój i pożądaną przezemnie zgodę przywrócić 


zdoła. Zarazem, aby słowom moim w tej sprawie 


dodać większej jeszcze wagi, pozwolę sobie nad- 
mienić, że JKMość w piśmie własnoręcznem, wy- 
stósowanem do księcia Wilhelma, syna 4. p. księ: 
cia Radziwiła, jako do kr. komisarza obiorczego, 


nazwać mnie raczył, niewątpliwie w niedostatku 
innego, wyżej postawionego, „reprezentantem na- 


rodowości polskiej w.W. Księstwie Poznańskiem !“ 
Wasza Kkscelencya zecheć przeto tem troskliwiej 


niezawodnie, myśli i życzenia moje, natchnione 


przywiązaniem do N. Monarchy również jak i do- 
brem narodu. polskiego, przychylnie rozpoznać i 

uwzględnić. 
Wszystkie rosterki zachodzące między króle; 
15 r. rozkazał 


ku 1831. Pod dniem toan Baja 1 
J. K. Mość ogłosić że wszystkich ambon, jako pol- 


jski język krajowy « obok niemieckiego we wszy. 


stkich czynnościach publicznych ma być używa. 
nym; przez co zupełne równouprawnienie wyrzeczo- 
ne i słowem królewskiem zaręczone zostało. W my- 
śli tej postępowały władze tutejsze 'do r. 1831. 


|Jeszcze w najwyższej odprawie sejmowej z 20go 


grudnia 1828 obostrzono na nowo, że polski język 
obok niemieckiego w W. Księstwie ma być uży- 
wanym; przyczem J. Kr. Mość oświadczyć raczył: 
„Władze będą mogły stósować się do odnośnych 
przepisów naszych tem łatwiej, ile, że dostateczna 
liczba urzędników posiada język polski." 

Kiedy zaś w czasie powstania w sasiedniem 
Królestwie Polskiem, postanowiono wyłączyć język 
polski ze spraw urzędowych, wówczas pisał $. p, 
Arcypasterz Dunin do kr. ministrą Altensteina pod 
dniem 6go lutego 18382 r. „Wyłączenie języka 
polskiego z życia publicznego zasmuca mnie mo- 
cno: Obawiam się, ażeby wyłączenie to nie wy- 
wołało bez potrzeby nieprzebytego przedziału 


jego.“ Słowo królewskie £ r. 1815 
łączone zostało. rea 

Podobnież i wstawienie się 4. p. poprzednika 
mego za językiem połskim u tronu J. Kr. Mości, 
pozostało bez skutku, którego nie odniosły także 
liczne przedstawienia niższego duchowieństwa. Wy- 
nikiem był regulamin. wySokiego ministerstwa 
stanu z dnia 14go kwietnia 1832, zapowiedziany 
poprzednio przez kr. prezesa naczeluego, który 
niebawem wprowadzono W Wykonanie. po- 
przednik mój napisał znowt do konsystorzów, że 
przemoe zmusza go do ustąpienia. 

Po wstapienit mcjem 7a stolicę arcybiskupią, 
oświadczyłem na porawiane prośby, dotyczące u- 
chylenia regulaminu, iż potrzebę oddalenia tegoż 


już tam przy- 


Mimo tego pro 


5 j stał się drź ; 
— Jest bardzo piękny, prawdziwie, Olo, pa- 


trząc się baeznie na portret, i.. do tego bardzo 
podobny, dodałem, zwracając jéj pulares i umyśl. 
nie wpatrując się w nią. | 7 

x aie an pan że jest do mnie podobny — 
mówiła: rumieniąc się wszyscy mi to powiadają. 
sqm Nie, pani, nie śmiałbym, mówić [U twojém po- 
dóbieństwie do tego portreta ; tylko chciałem przez 
to powiedzieć, że tą miniatura jest bardzo podo- 
bag dô óryginału swego, Chociaż nieco młodsza; 
ztąd wnosząc, że musiała DYĆ zrobioną mnićj wię- 
cój przed dwoma laty. 

— W rzeczy samćj — odpowiedziała —. jest te- 
mu dwa lata; ale jakże pan Wiesz o tóm? Po nie- 
jakióm milczenia, uśmiechając a: 
Niepodobna żebyś pan widział Kiedy oryginał téj 
miniatury, będący ztąd bardzo daleko, Upatrujesz 
pan w nim tylko jakoweś Podobieństwo, jakie 
przypadek nieraz nam nadarza" — i pozdrawiając 
mnie wejrzeniem pełnóm podziękowania, chciała 
się oddalić. E 

Byłem istotnie wzruszony. i pomięszany, Niewie- 
działem jak doprowadzić do owćj sceny, którą 
przedstawiła mi naprzód moja wyobraźnia tak za- 
chwycająca Każdy wyraz wymówiony przezemnie 
porywa ik Lękałem się prawie 'o tę biedną 
matkę, z tak tkliwą na wrażenia duszą, aby nagle 
nieznalazła się pod wpływem niespodziewanćj ra- 
dości, niekiedy równie zabójczćj jak ból i rozpacz. 

— Bardzo przepraszam panią, rzekłem do nićj, 
zdajesz się być mocno utrudzoną; obogącjć tu moja 

yý 


mijając iaa AAG 4.mo00, 8poczywająeg W pra- 
wie ARUNA pruski statecznie uznawanem, wi- 
mienem tu jeszcze jako wierny poddany przytoczyć, 
że naruszenie prawa tego mogloby nader niebez. 


smutnie dodała: 


dzy innemi przekłada mi wikaryusz jeneralny i 
oficyał Zienkiewicz z Gniezna pod dniem 24 siet- 
pnia 1852, ażebym się postarał o zniesienie re- 
gulaminu z 14go kwietnia 1832, gdyż archidye- 
cezya tameczna tylko pięciu posiada duchownych, 
którzy w sposób właściwy w języku niemieckim 
piśmiennie wysłowić się zdołają W tejże samej 
myśli przedłożył mi Konsystorz jeneralny tutejszy 
przedstawienie swoje z dnia 13go października 
1852. Podobne przedstawienia ponawiały się aż do 
dnia dzisiejszego. 

Zachodzi tu więc widoczna potrzeba, którą je- 
dynie miłością do bezpośredniego objawu myśli, 
miłością do mowy ojczystej wytłómaczyć można. 
W języku bowiem rodzinnym człowiek wykształ 
cony właściwie i dokładnie wynurzyć się zdoła. 
Do równego władania jezykiem obeym potrzebną 
jest zdolność językowa, którą według uznania pe- 
dagogów w pożądanym stopniu nie każdemu 
przyznać można. Wykształcenie gimnazyalne we- 
dług zdania znawców wystarczyć w tej mierze nie 
może. Znaną jest także rzeczą, jako z tego wła- 
śnie powodu, iż wyuczenie się obcego języka i 
przyswojenie umiejętności za pomocą tegoż języka, 
obeego dla wielkiej liczby młodzieży, nieprzełamane 
stanowią trudności, polscy uczniowie klasy tercyi 
i sekundy, gimnazya w nader znacznej liczbie 
opuszczać bywają zmuszeni. Jeśli za$ uczniom 
którzy ukończyli gimnazyum, pewnej znajomości 
języka niemieckiego odmówić nie można, znajo- 
mość ta ustaje i ginie jednakże znów w większej 
części, skoro młodzieży, która się stanowi dacho- 
wnemu poświęciła, w gminach czysto polskich 
działać przychodzi. . W urzędzie zaś, mając z powo- 
łania złożyć dowody wykształcenia swojego w ję 
zyku zupełnie właściwym, czyż nie jest rzeczą na- 
turalną, że duchowny pragnie się wysłowić tym 
językiem, którym włada dokładnie? Znachodzę 
w aktach moich niemieckie sprawozdania, których 
lnbo są pisane przez mężów w teologii i filozofii 
znamienicie wykształconych, bez uśmiechu, a więcej 
możę bez politowania czytać nie podobna. Podo: 
bnież znam liczne przypadki, w których mężowie 
ze wszech miar wykształceni, myśl większych rzą- 
dowych i innych rozporządzeń mylnie pojęli i tłó: 
mączyli. | PEREA A 

o, Paga sławy” dla "narodu; wypływająca 
ztąd troska 0 utrzymanie rodzinnego języka przez 
własny współudział na wysokości wykształcenia, 
do jakiej doszedł; dla Kościoła nader ważne czy- 
sto katolickie piśmiennictwo, bogactwo i giętkość 
mowy po przodkach odziedziczonej, wszystkie 
te załety każdemu wykształconemu Połakowi ani 
na chwilę mie przestają być przytomne. Jest to 
rzeczą nienaturalną, jeżeli Polak w życiu wyższem 
w sprawach publicznych własny. język na obcy 
ma zamieniać. Jeżeli Niemiec pragnie, ażeby rząd 
królewski język jego wszechstronnie rozwijał, dla 
czegóżby Polakowi podobne dla rodzinnego języka 
jego życzenie za złe poczytane być miało? 

Ostatecznie i to jest rzeczą stanowczą, polscy 
poddani posiadają niewątpliwie wyrażne prawo 
w tej mierze. Prawem tem jest nietylko królew- 
ska odezwą z d. 15 maja 1815 r. odezytana ze 
wszystkich ambon, ztąd wszystkim znana, i za- 
wierająca w rękojmię słowo królewskie, że „pol- 
ski język obok- niemieckiego we wszystkich 
sprawach publicznych ma być używanym“ 
(Zbiór: praw ma r. 1815 str. 471), lecz niem jest 


i po-|traktat wiedeński, który tu za podstawę służyć 
„między rządem a sercami tutejszych poddanych 


winien, ponieważ na-mocy tegoż korona pruska 
posiada W. Księstwo Poznańskie, jak to królew- 
skie ministerstwo. na publicznem posiedzeniu sej- 
mowem słusznie oświadczyło. Według zbioru praw 
pruskich z r. 1845 ma stronie 128. ustanowiono 
w, Wiedniu, pod dniem 3go maja 1815 r. w arty 
kule II na zawsze, że „Polacy poddani stron wy: 
sokich. kontraktujących,, mieć sobie będą nadane 
urządzenia, zabezpieczające ich narodowość,* W po- 
stanowieniu tem traktatu zaręczono: widocznie Po- 
lakom używanie rodzinnego ich języka, nie w stosun- 
kach „prywatnych, którego zgoła uchylić nie podo- 
bna, gdyż. jest. koniecznym, lecz używanie tegoż 
publiczne; „nadto traktat, ten stanowi podstawę 
Przy więdziopaj, powyżej odezwy królewskiej. 


pieczne wywołać skutki w usposobieniu i w duchu 
poddanych tutejszych. Nie jest to moje zdanie, 
które wynurzyć muszę; dla mnie jest tu obowiąz- 
kiem mówić, odezwać się: dixi et salvavi ete. Roz- 
powszechnione zdanie zdaje się wypowiadać, że 
chodzi tu o wzajemne obowiązki; że naród polski 
posiada na mocy traktatów prawa, które także 
przez rząd królewski z obowiązku szanowane być 
powiuny. Moje i poddanego mi duchowieństwa sta- 
ranie o wpajanie ludowi wierności i przychylności 
dla królewskiego rządu, stałoby się nierównie ła- 
twiejszem, gdyby sprawa w mowie będąca nader 
dokładnie i w sposób zaspakajający załatwioną 
być mogła. 

Ażeby Waszćj Ekscelencyi wypowiedzieć uprzej- 
mie zdanie moje o sprawie tej bez ogródki w spo- 
sób powinny, pozwalam -sobie jeszcze nadmienić, 
że regulamin z 14 kwietnia 1832 już przez to i 
o tyle upada, o ile się odnosi także do języka 
władz duchownych, jakoteż do dziekanów i ple- 
banów. W myśl ustawy rządowćj bowiem zawia- 
duje kościół sprawami swojemi samodzielnie, stó- 
sunek jego do władz krajowych odmienił się przeto 
zupełnie. 

Dla licznych ze wszechmiar uzasadnionych, a 
przytoczonych powyżćj powodów, życzyłbym więc, 
ażeby dla władz moich i urzędników kościelnych 
polski język, jako język urzędowy obok niemiec- 
kiego, stanowczo przywróconym został. : 

Zważywszy jednakże, iż regulamin z 14 kwiet- 
nia 1832 dorażnie usuniętym być nie może, zwa- 
żywszy naglącą dla państwa jak i dla kościoła 
konieczność wywołania właściwych ustanowień, 
pozwalam sobie prośby moje streścić w ten sposób: 

Ażeby Wasza Ekscelencya raczył wnieść do 
wysokiego rządu o odmianę regulaminu z 14 kwiet- 
nia 1882, mianowicie to wyjednać, ażeby w obrę- 
bie W. Księstwa Poznańskiego, w wszelkićj ko- 
respondencyi władz i urzędników królewskich z pol- 
skimi“ mieszkańcami, z władzami duehownemi i 
urzędnikami kościelnymi parodowości polskićj, o- 
bok niemieckiego polski język został przywróco- 
nym, ażeby 


Poznań dnia 3go pażdziernika 1860. 
(pod.) Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 
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Wiedeń 9 stycznia. 


* Węgrzy umieją korzystać z odzyskanych praw 
i swobód swoich. Dziś znowu Gazeta Wiedeńska 
ogłasza amnestyą cesarską dła politycznych prze- 
winień w krajach korony węgierskćj, która acz- 
kolwiek nie zdaje się być nieograniczoną, przecież 
świadczy, że w postępowaniu względem Węgier 
przeważa pewna konsekwencya, pewien system, 
którego. niemożna nieprzypisywać głównie zabic- 
gom i usiłowanion samych Węgrów, mianowicie 
kierowników teraźniejszego biegu 1 porządku rze- 
czy. W tym względzie godnymi oni naśladowania, 
o ile to się dotyczy podniesienia bytu i sił naro- 
dowych, jako takich. W tym względzie mogłaby 
i Galicya zapatrywać się na nich, a to tem snad- 
niej, iż uczyniła już krok pierwszy, zwykle naj- 
trudniejszy. Należałoby tem więcej wytrwać na tej 
drodze, iż wyrobienie i doświadczenie polityczne 
nigdy nie zaszkodzi, chociaż nie zawsze i nie od 
raza można dobić się głównego cela.  Chóćby 
więć ze względu na to, że byłaby to batdga i 20" 
bra szkoła polityczna, jaką był =p OKTEB 
lat pietnastu k a kt i ; nie trzeba- 
by zaniedbywać obecnej sposobności należytego 


rozwoju samodzielnego życia politycznego w kra- 
ju. A zkąd Węgrzy mają taką wyższość w prakty- 


ce politycznej nad innemi plemionami berłu austry- 
ackiemu podległemi? Ta wyższość ich, która za- 


wczora,. spędziła cię z tćj ławki, więc. chcę cię 
dziś pozostawić tu samą; „wszakże nie nieszkodzi 
chwilę wy ocząć, zwłaszczą w najmilszćj dnia do- 
bie.—Tak była uszczęśliwiona odzyskaniem ukocha- 
nego. portretu, że przystała na to i usiadła. 

— Wezora był czwartek, niespodzianie przemó- 
wiła do mnie dziewczynka ze strasznym akcentem 
rumuńskim, i my jesteśmy dziś bardzo zmordowa 
ne, bo.chciałyśmy się przypatrzeć wszystkim pen- 
syonatom; ale nie było w nich Gustawa; wtedy 
mama bardzo płakała, — to mówiące poniosła rą- 
czkę do oczu. 

-v I ja także, odpowiedziałem dziewczynce znie- 
cheenia, szukałem wezora Gustawa. Dziewczynka 
zaczęła śmiać. się głośno, jak gdybym jej prawił 
o jakićj niepodobnój do uwierzenia rzeczy. i 
Mamo, zawołała, ten pan szukał Gustawa; i 
i patrzyła na mnie z miłym uśmiechem. 

-~ Domyślasz się pani, mówiłem do matki słu- 
chającćj nas uważnie, że dopuściłem się zuchwałe- 
go kroku; ale upewniam ją, że pozwalając Sobie 
dotykać się tych listów, miałem nadzieję, Że w nich 
znajdę twój adres i odnieść zdołam ten pulares 
natychmiast.  Adresu nieznałazłem; ale Z pier. 
wszych wyrazów listu napisanego po francusku, 
dowiedziałem się, że dziecko twoje nie jest 
straconóm, Wtedy zapragnąłem dopomódz ci 
w znalezieniu go; a dziśz wielką radością moją 
oznajmić ci mogę, że list prawdę przepowiedział. 

— Ach, eży podobna! zawołała z najwyższóm 
zadziwieniem, więc pan który mnie bynajmnićj nie 
znasz, trudniłeś się tém co mnie tak żywo obcho- 


dzi? Chociaż nie lepićj ci się powiodło jak mnie 
samćj, mocno wdzięczną mu jestem, bo współczu- 
cie znalezione na obećj ziemi jest dla pas praw- 
dziwym balsamem. Czyż to istotnie prawda, doda- 
ła po chwili milczenia; że pan myślałeś o moim 
Gustawie? i cóż. cię skłoniło do zainteresowania 
się moim smutkiem? 

— Ależ, pam, czyż nie widziałem, nie odgady- 
wałżem tego: wszystkiego coś cierpiała? A wyczy- 
tawszy. ten wiersz: „I)ziecko twoje nie jest strá- 
coném“. wszystko należycie poiąłem; i mogę cię 
upewnić, że go wkrótce zobaczysz. 

— A jak pan to wiedzieć możesz? 064 takiego 


uczynił? I ją mnóstwo pensyonatów zwiedzi ala- 
Ależ Paryż tak wielki! Nie zgoła dotąd nieznać 
złam ; a pan? — mówiła przybliżając się, 40 mnie. 


„Ja zrobiłem to, cobyś pani sama byla dokaza- 
ła nie dziś to jutro: drorątode zwiedzać Pen8yonaty 
na Marais... 

— I nie nie znalazłeś? p 

——/Nie nie znalazłem... Ale dodałem po chwili, 
widząc, że bładła, mam Bni So dł j 

— Dobre nowiny! i 7%, C 0 nich nie mówisz 
Ale przepraszam pans po to tylko igraszka, by- 
laby zbyt srogą. MÓ8 "VS pan zabić nią; i z trwo- 
gą wpatrywała się W dziewczynkę. > 

— Q mie, pani! Owszem przychodzę dodać ci 
życia, abyś ŻY é mogła dla dwojga ukochanych 
dziatek na łonie twojćj rodziny, która z tak żywą 
niecierpliwością w ojczyźnie na ciebie oczekuje. 
To co zrobiłem, byłabyś pani sema tego doka- 
zała i bezemnie: znalazłem mieszkanie Gustawa- 
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pewne dla nich nie tak trudną już dla tego same-| Jutro przemówi na meetingu w Southampton | deł francuzkich. Wyszedł on skąd inąd, ale dzien- |energiczne słowo które kilkakroć sto tysięcy ba-|siostry okazała się w liczniejszem gronie. 
lord Palmerston. Czy dotknie kwestyi, która zaj-|nik mie mógł się przyznać, że został zwiedzio- |gnetów poprzeć gotowe. : 


0, że olitycznie zjednoczonymi, powinna być 

się tylko balam, alei prawdziwym bodźcem, 
bo bez przesady, stają oni się powoli panami sy- 
tuacyi i śmiało można powiedzieć, znacznie absor- 
bują uwagę i działalność rządu centralnego, który 
w. dotychczasowym systemie centralizacyjnym nie 
mógł oczywiście wyrobić w sobie dosyć taktu i 
wprawy potrzebnej do ładu decentralizacyjnego. 
Utinam falsus vates sim, ale absorbcya taka, za- 
jęcie i przejęcie się takie jednym krajem, może 
doprowadzić do tem większej jednostronności i 
niestósowności w postępowaniu względem drugich. 
Cóż te drugie winny przedewszystkiem czynić ? 
Powinny pracować nad sobą idla siebie tak, i or- 
ganizować się tak, i z porzuceniem wszelkich po: 
wierzchownych względów 1 uprzedzeń pilnować Się 
wszędzie, czy to w samym kraju, czy to w stoli 
cy państwa tak, aby w równej mierze jak We 
gry, zwrócić i nakierować uwagę i działalność 
Rządu. Jak już w jednym liście wspomniałem, na- 
wet spraw zagranicznych nie należy w takich za- 
chodach spuszczać z oka, o czem Węgrzy dobrze 
pamiętają, jakbym to mógł dowodnie okazać. 

W nadziei, że będę miał nieraz jeszcze sposobność 
pisauią o tem wszystkiem, przechodzę, skoro już 
mowa o sprawach zagranicznych, do innego nader 
żywotnego zjawiska, z niemi w związku będącego- 

Gdzie przyczyna ciągłego spadania papierów, 
szczególniej banknotów austryacekich? — Naiwnem 
się może wydać to pytanie, a jednak nie waham 
się je stawiać i uważać za godne zajęcia się naj- 
powszechniejszego i najgorliwszego, mianowicie w 
organach opinii publicznej, aby skoro wszyscy ję 
czą pod tym ciężarem, skoro wszystkim zagraża- 
ją mieobliczone straty, wszyscy też przy uznaniu 
terażuiejszem znaczenia opinii publicznej w Euro- 
pie, we. wszystkich państwach cywilizowanych 
świata, siłą téj opinit nalegali na kierowników 
państwa i zmusili ich do zmiany tego, eo w prze 
ważnej mierze sprowadziło obecne klęski na Au- 
stryą, do zmiany polityki zagranicznej. Polityka 
wewnętrzna zmienia się powoli i zmienia się już 
znacznie, jak to szczególaiej w Węgrzech widzimy. 
Ale polityka zagrauiczna zawsze prawie ta sama 
— a pieniądz, a handel, będąc dziś tak powszech 
nym i na powsze huych warunkach opartym, 
przeważnie także od stósunków  międzynarodo 
wych, od stanowiska państw pojedynczych w sy- 
stemie państw europejskich, od: położenia politycz- 
nego Europy zawisł Państwa wszystkie niby to 
jednoczą się pod względem handlowym, pod 
względem komunikacyjnym i t. p., zawierają w 
tym celu traktaty handlowe, celue, pocztowe i t.p 
a pod względem politycznym w. najprzeciwniej- 
szych dążą kicrunkach, chociaż interesa ich czę- 
ściowo już w owych traktatach dotknięte, nieraz się 
zupełnie zgadzają. Nadwieniłbym tu właśnie tylko 
o Austryi i Frameyi. A. eóż się zrobiło z polityką 
r. 1854? A czyż dziś może mało zależeć na ta 
kiej polityce skoro Francya tak silnie i przewaź- 
nie stanęła w Europie ? 

Kto chce wiedzieć, jak właśnie ludzie pieniężni, 
ludzie gełdowi o tem wszysikiem sądzą, niech 
się przejdzie na giełdę wiedeńską. Pytam się więc. 
czy nam nie wolao o sprawach i stósunkach zc 
wnętrznych mówić, skoro one tak żywotnie nas 


obchodzą, jak i wewnętrzne, 6 których. ammo.. 


n 
wić wolno ? Itak naprzykład, zaraz Galicyą 
żej obchodzićby "mógł traktat handlowy: między 
Austryą i Rosyą z 2 września 1860, który ogłos- 
ła 29 grudnia 1860 Gazeta Wiedeńska, a który 
prawie uiepostrzeżony. I trudno się temu dz wić, 
skoro tam mowa tylko prawie o oktętach morskich, 
które ani po Wiśle, ani po Bugu, ani po Dnie- 
strze, ani po łanach polskich, które wyłączna 
dziedzinę graniczną między, Austryą i Rosyą sta- 
Dowią, pływać niemegą. Czy opinia kraju, czj 
sejm przyszły galicyjski nie mógłby mieć w takiek 
rzeczach głosu opierając się między innemi Dn: 
traktatach r. 1815? 


zza 


Paryż 7 stycznia. 


Z przyczyny Śmierci króla pruskiego nie będzi« 
balu w Tuileryach dnia 9 t. m. Cesarstwo przy 
wdziali żałobę na dvi 21. Cesarz posyła do Berli 
na księcia Joachima Murata, dla powitania nowego 
króla. Wilhelm I mogłby oddać usługę Europie. 
Niemcom i ludzkości, jednocząc Niemcy, oddając 
to co nie jest niemieckie i występując w obronie 
tego eo nie może być niemieckiem, ale w Berlinie 
pauuje dziwna doktryna, której nikt wytłumaczyć 
sobie nie może, nawet Times. Prusy są kamieniem 
położonym na sereu Europy. Nie wiadomo jakie 
ma znaczenie posłanie do Berlina «W. księcia Mi- 
kołaja. Smierć Cesarzowej rosyjskiej matki powin- 
na była osłabić ścisły związek, który łączył tak 
długo Rosyą z Prusami. 

Czwarty artykuł pana  Grandguillot o Wenecyi 
ma być ostatnim. Constitutionnel nie ma już po- 
wiedzieć nie więcej w tym przedmiocie. Jednakże 
to co powiedział, nie prowadzi wcale do celu. Kon- 
gres, którego się domaga, uważany jest ciągle za 
niepodobny. 

W dzień nowego roku Wiktor Emanuel 


wyraził się 
tak jakby wojna była nieochybną» W) 


Tu uciąłem— a ona zrozumiała moje milczenie. 

— Mów pan, mów, rzekła mi, nie obawiaj się 
niczego. 

— A'więc widziałem go, jak sama pani wkrót- 
ce go zobaczysz. 

— Widziałeś go pan? A gdzie on jest = gdzie 
jest Gustaw? Proszę mnie natychmiast do miego 
prowadzić. Lecz nie! och... ja niewierzę temu co 
pan mi mówisz. 

— A gdybym go nie widział, to jakżebym mógi 
utrzymywać przed panią, że pórtret ten jest de 
niego podobnym? Tylko Gustaw jest dziś mężniej 
szy i starszym się Już wydaje, 

„— Ależ dowodu, panie, jakiż na to dowód? Je 
śli masz. choć nieco litości... To wszystko tak nie- 
ojętem być mi się wydaje; niemam tu nikog. 

atrz... Siły mnie opuszczają od tradu: ztych pó 
szukiwań daręmnych; biedna moja głowa, jakże 
oną znużoDa! a pan przychodzisz tu jeszcze, mó 
wić przedemDą, żę więsz gdzie jest moje dzieckó 
i że widziałeś g0 ; 

— Otóż wyznam pani gzęzerze; jeśli tak zwle- 

am i niejasno się tlóMaczę, to jedynie z obawy, 
że cię widziałem mocno Strudzoną ; cierpiącą. Trze: 


ba się Uspokojć... gwałtowna radość zaszkodzićby 
ci mogła. św 

— Nie lękaj się pan, zbyt spragnioną jestem tój 
radości. Zaiste, Pan nie myślisz mnie zwodzić.... 
Więc „powiedz? 

A dziewczynka skacząc wy około nas, Wołała to: 
iem swym dziwacznym „Il a vu Gustave! Ila vu 
Gustave!“ 


muje całą Europę? czy ją jeszcze ominie? 
Książę Couza usłuchał dobrej rady i zawarł się 
w neutralności. Kiedy się ma do czynienia z bie- 
głemi sąsiadami, trzeba być biegłym i cierpliwym 
pod karą narażenia sprawy. Francya miała interes, 
aby jéj nie posądzano i dla tego dała dobrą radę. 
Constitutionnel ogłosił artykuł o pracy księcia 
Trubeckoj „Russie Rouge“, artykuł „à leaude 
rose“, odpowiedni dzisiejszym stosunkom Franeyi 
z Rosyą. Taki artykuł nie wiele rzecz wyjaśni. 


nym. 


Paryż 7 stycznia. 


B. Przeszły Świąteczne zajęcia i noworoczne 
uroczystości; część ludności która korzystała z e- 
poki obrachowań, korzyści odniesionej, jak za. 
wsze, narzeka, a ci co haracz zwyczajowi opłaca- 
ją, nakoniec odetchnęli i do zwykłych zatrudnień 
powrócili. 

Dyplomacya nawet w uroczyste święta nie pró- 


Siècle ogłosił artykuł o pracy pana Vilbort (Po- |żnowała. P. Thouvenel literalnie oblegany bywa 
logne et son droit). Siècle widzi zawsze rzeczy przez posłanników jawnych i delegatów bezimien- 


dobrze i jasno. Chcąc odeprzeć uroszczenia Rosyi 
i księcia Trubeckoj, chege nadto zbić doktrynę ro- 
syjską, która myśli postawić r. 1862-w Nowogro- 


nych, którzy to na tę, to na ową stronę politykę 
Francyi przeciągnąć pragną. Niepodubna jest za- 
przeczyć, że klucz do rozwiązania obecnego poło- 


dzie pomnik tysiącznego założenia państwa TO8yj.|żenia we Włoszech w Tuileryach się znajduje. 
skiego, pan Ducheński będzie mieć kursa publicz- | Jąk nateraz idzie o to dla jednych ażeby flota 
ne w „Cercle des Sayants“ i będzie wydawał w ję- | francuska Gaety nie opuściła, dla drugich ażeby 
zyku franenzkim przegląd pod tytułem: „Revue | Franciszka Igo własnym siłom i przeznaczeniu 
historique, etnografique et statistique de la Pologne | zostawić. 


et de la Russie*. 


Mówią dziś wiele o Polsce; Zachód czuje, że ta | 4 


Dwory północne, tojest Austrya, Rosya, Prusy, 
nawet łączy 8Ię z niemii Hiszpania, silnie ob- 


strona Europy wychodzi na scenę. To też książę stają za przedłużeniem protekcyi króla Burbona 
Poniatowski senator francuzki, uczy się po polsku | przez Cesarza Napoleona; Anglia zaś mając za|w Monitorze jest nowością, o której rozmaite da 


i myśli zrobić podróż do Galicyi, gdzie ma ma: |sobą Wiktora Emanuela, niemniej żywo domaga |je się słyszeć zdanie. 


jątek. 
Rosya upiera się w obronie Franciszka II. Ma 


ona pod Gaetą fregatę i myśli przysłać drugą. Da- ryjski w 
je to otuchę reakcyi. Pod tym względem Francyi dosyć uczynił. Flota nieopuści zatoki gaetańskiej; | czytelników, nadała niejako 


się ścisłego wykonania zasady nieinterwencyi, do- 
syć od pewnego czasu naruszonej. Gabinet tuile- 
części i jednym i drugim żądaniom za- 


Telegraf donosi, że w Frosinone i Forrapisa 


Znaj- 
dowała się na tym wieczorze rodzina Cesarsk?, 
ministrowie, prezesowie Senatu, ciała prawodaw- 


władze francuskie schwytały skrzynie naładowane | czego i Rady stanu z żonami, i osoby do dworu na- 


bronią które były adresowane do dyrekcyi tytoniu. 
Dyrektorem tćj. administracyi 
Antonellego. 


leżące. Ciało dyplomatyczne wezwania nie otrzy- 


jest brat kardynała | mało. Cesarzowa przyjmowała gości z uprzejmo- 


ścią, i z spokojem na który wśród ciągle trwają- 


Piszą z Szangai, że wojsko francuskie: w Chi-|cego smutku zdobyć się potrafiła. Constitutionnel 
nach już rozpoczęło ruch wsteczny. Anglicy równie | dzisiejszy umieścił artykał z podpisem p. Francis 


częścią do Indyj częścią do Anglii cofają się. Po 


Riaux obejmujący recenzyę nie dawno wyszłej z 


zostanie tylko mała załoga w Tien tsin złożona| druku broszury księcia Trubeckiego po tytułem 


w połowie z Francuzów w połowie z Anglików | „la Russie Rouge* w niej 
która czekać ma zupełnego kontrybucyi wojennćj | Prawowierca Rosyjski. 


zaspokojenią. 


| objawił się polityczny 
i i Nie tylko bowiem zupełne 
i nieograniczone prawo do Polski Rosyi przyznaje, 


Mówią o podróży Cesarzowćj Eugenii do Egi-|ale nadto upomina się dla niej o całą Ruś Czer- 


ptu z powodu słabości piersiowej na którą cierpi | wong- 


Przy tej sposobności Cesarzowa odbyłaby piel 


Recenzent owej bojarskiej broszury woła 
między innemi „Jakto? że dwa narody miały w 


grzymkę do Jerozolimy. Ale są to wszystko po | „ciągu wieków, krwawe z sobą zejścia, byłobyż 


głoski za które nikt nie potęcza. To pewna, ż« | „sprawiedliwem, 


byłobyż słusznem ażeby jeden 


karnawał śmiercią króla Pruskiego został w we | „pochłonął drugiego, iżeby zabił jego żywotność. 
sołości powściągnięty. Bal któren miał być dany „Przypuściwszy to, nigdyby pokój między naroda- 


9go w Tuileryach, został odwołany. 


Paryż 7 stycznia. 
E. Ogłaszanie codzienne biuletynu politycznege. 


Niema wątpienia iż ona pod- 
niosła znaczenie jego jako pisma peryodycznego, 
z. prostego dziennika praw przemieniła go w dzien- 
nik polityczny, przysporzyłą mu znaczoą liczbę 
inisterstwu stanu do 


nie można nie zarzucić. Jenerał Goyon rozbraja j już w Tulonie otrzymano rozkaz wysłania dla niej | którego Monitor należy polityczny charakter, przy- 


paraliżuje reakcyą i zapewniają, że ośmielony 
reakcyą, Cesarz myśli 


polu przez księcia Carignan. Książę Carignan zmie- 
ni system postępowania i otworzy dwór. 
jest, kiedy się ma do czynienia z takiem miastem 
jak Neapol, przywykłem do dworu i zbytku, 
eącem materyalnie na zejściu do stanu miasta 


wineyonalnego. Wiktor Emanuel i Garibaldi mówię | niej zalety Sz 
tylko o jedności Włoch, a w Paryżu mówią jeszcze | cyska w każdym r 
jeżeli już nie o konfederacyi Włoch, to o podziale | wego króla, 
na trzy części: Piemont, Neapol z Sycylią i Rzym |cem do przeprowadzenia niej 


tra- | bezpieczeństwa 
pro; | nawet kilkomiesię 


tą| żywności. Ten rozkaz nieulega żadnej wątpliwo- 
= Sli dote swą z pod Gaety od" |śej. Ale Cesarz Napolecn przychylając się do żą- 
wołać, Minister Farini będzie zastąpionym w Nea: | dań przeciwpych p 


terminu pobytu sił morskich tak niezbędnych dla 
a Franciszka Il. Okręta obładowate 


zvą żywnością nie tracą bynaj 


azie odsłonić może nieszczęśli- 
i ta możność zdaje się że jest bodź 
jejednego 


rozszerzony do Apenin. Zapewne myśl włoska | gla pokoju europejskiego desiderium. 


przemoże. 
Sfery rządowe przeczą systematycznie, 
cya była bliską zaciągania pożyczki, 


aby Fran 


korzystnych warunkach z przyczyny kryzys finan- 
sowej. Bank francuzki podniósł diseonto do.6 o 


sta. Podpisy na pożyczkę turecką zostały zamknię: 
ale resztę | sią 


te. Nie przyniosły one znącznej sumy, 


to jest, aby | raz 
zanosiło się na wcjnę. Gdyby pokazała się potrze- waż 
ba, pożyczka zostałaby zaciągnioną w bardzo nie- 


Znowu i żywiej niż dawniej, mówią o kongre 
sie. Nadmieniam; ale tylko nadmieniam tę tyle 
już wywoływarą marę nadziei. Jest jednak 
a okoliczność, która cokolwiek bliżej przysu: 
wa życzenie do rzeczywistości. Jednym z po- 
przednich listów moich doniosłem wam o Kombi- 
nacyi, która była i jest jeszcze przedmiotem bez- 
ustannych narad dyplomatycznych. Jest to popro 
powrot do federacyi 


mieli rozebrać między siebie bankierowie. Buletin | pienia Wenecyi. Usamowolnienie Wenecyi mogłoby 


Monitora wyjaśniając 


rawdę, oddaje usługi. Nic 
rade są z tego dzienniki, bo pisząc swe buletyny 


odwieść Włochów od unitaryzm u. Sprzeczność žy- 
wiołu południowego z półnoenym byłaby zn: utra- 


nie mają wiadomości rządowych. Pan Solar pisze |]izowaą, Papież zadowolniony. 


eodziennie w Presse. Straciwszy większą część ma 
jątku, wraca on do dziennikarstwa, z którego po- 
wstał. Pam Nefizer ma ten dziennik opuścić i za 
kżyć inny. 

Francya reklamuje znowu od Hiszpanii 60 mi 
lionów za koszta wojny zr. 1823. Nadzieja otrzy- 
mania ich powiększa się. | 

Od niejakiego czasu Thiers przyjmuje u siebie. 
Co wieczór widać wiele powozów na placu śgo 
Jerzego, rzy którym mieszka. W razie rozwiązania 
Izby, orleaniści mogą "się przedatawić 
datów. Rząd ich zapewne przemoże, 


Kit: gprs ! s 
ale gdyby | zrealizowaną, jeszcze 


wołując do jego bióra i zgromadzając w nim wszy: 
stkie najświeższe i najważniejsze wiadomości za- 


vin, śledzi znaczęnia każdego wyrazu, 
i żetsk powiem nagięcia głosu z jakim był wyrzeczo- 
ny. Wiele więc, wszystko załeży ód umiejętacj i 
zręczeej Redakcyi tegóż biuletynu. Każde w nin 


kiej żeglugi. Flota zatém fran- | słowo ulegać musi wadze i mierze, i w tem wiel- | objaśnia amnestyę z d. 


ka trudność i niebezpieczeństwo.. Monitor nada! 
sobie przywilej nieomylncści, kiedy kto chce z: 


jak mówić, Codzień: mówiąc, można swoją nico: 
mylneść na szwank wystawić. Dzienniki półorzę 
dowe skarżą się na tę nowość. To pytanie c 
chwila tak tutaj jak w całej Europie powtarzane 
Co tam nowego? odwraca się dziś od nich, + 
codzień skierowane bywa ku Monitorowi. Publi- 
czność chętnie przyjęła to odstąpienie dziennik: 
urzędowego od zwyczaju małomówności, lecz nii 
wiedzieć czy w oczekiwaniu zawiedzioną się nit 


w saniej nawet skwapliwości, z jaką Monitor nie- 
które wiadomości ogłasza, że Coraz większa ostroż- 
ność okeż6 mu się konieczną. W ciązu przeszłego 
tygodnia zaszły nowe nieporozumienia między hr. 


„mi nie ustalił się, a raczej byłby pokój wtenczas 
„dopiero, gdy zwycięzca wytępiłby zwyciężonych. 
„Tu więc da się zastósować to surowe wyrażenie 
„Tacyta: Ubi solitudinem faciunt, pacem appelant. 
„Pustynię którą tworzą, spokojem nazywaja.“ I owa 
broszura rosyjską i recenzya francuska godne są 
uwagi nie samych tylko czytelników polskich. Ks. 
Joachim Murat syn księcia Lucyana wyjeżdź: 
dziś do Berlina z listem własnoręcznym Cesarza, 
wynurzającym żal i powinszowanie. Towarzyszy 
mu p. Gallifet i drugi oficer przyboczny cesarza. 
RE RAE ZAZNA E RLZ REZ ZWANY 


JCApMć postanowieniem swojem z d. 5 b. m. 


b polityce Anglii, dodaje zarazem | graniczne. Każdego rana zacząwszy od'1 styczni: | raczył zatwierdzić wybór profesora Dra Józefa 
r iż w obee mnożący.h się komplikacyj nie może | publiczność w Monitorze poszukuje pewnych i o | Majera, 
Bieda | brać żadnego na przyszłość zobowiązania co do | stafnich nowi, 


na prezesą krakowskiego Towarzystwa 
naukowego na rok 1861. 


| c LZ 
, Wiedeń 10 stycznia. Gazeta Wiedeńska w czę- 
ści swojej nieurzędowej w następujący sposób 
1 . m. 0 której wczoraj 
doniosła była: 
„Odnośnie do obwieszczonego w naszym wczo- 


pożytecznego |nieomylnego uchodzić, powinien częściej milczeć | cajszym dzienniku najwyższego aktu łaski z d. 7 


stycznia b. r. względem politycznych zbrodni i 
przestępstw, dowiadujemy się, iż akt ten obejmuje 
w sobie nietylko zaniechanie wszystkich jeszcze 
toczących się procesów karnych, ale oraz odpu- 
szczenie kary wszystkim już skazanym za popeł 
aione zbrodnie i przestępstwa lub za pomoc w ta- 
sowych, które sądzone były przez sądy w króle- 
stwach Węgierskiem, Chorwackiem i Słoweńskiem 
i w W. księstwie Siedmiogrodzkiem w czasie od 


łoch, za pomocą ustą |ujrzy, tak bowiem ciekawie Śledzi myśli rządu | Inia 1 stycznia 1859 do dnia obwieszczenia ni- 


niejszego najwyższego aktu łaski, i oznaczone są 
w $$ 58 do 66, 68 do 75, 81,279 do 300 i 302 
księgi prawa a to o ile owe karygodne 
czyny zostawały w związku z zamierzoną zmiana 


Nie byłem dawniej w mcźności dokładnego wy- | Persigny a hrabią Morny, Wpływ pierwszego wal |dawniejszego systemu rządowego; a nadto że akt 
mienienia terytoryalnych wynagrodzeń, które oprócz |czy z względnością do. jakiej Cesarz dla drugie- |rzeczony zawiera niemniej w sobie postanowienie: 
zwrotu kosztów, miały być przyznane dobrowolnie |go zdaje się być zmuszonym. Złąd znowu poru |że w przypadku, jeśliby z powodu śledztwa w tym 
ustępującej Wenecyą Anstryi. Otóż teraz wiadomo | szonem zostało pytanie, ażali dzisiejsza izba pra: | kieranku rozpoczętego, zapadł był wyrok skazu- 
mi ż pewnością, że posiadłościami tewi są Bośnia | wodawcza: niema: być rozwiązana, i nowe wybo- jący również tylko za jedno z przekroczeń nazna. 


i Herzegowina. Fipavse tureckie są w jak najgor- 
szym stanie. Wojsko niepłatne, a tóm samem nie 
w subordynacyi. Korpus fraveuski nis może opu 


ry nakazane., Jedynie! rozwiązanie izby mogłoby 
sprowadzić usunięcie hr. Mory z prezesostwa cia 
ła prawedawczcgo, Zdaje się. jednak iż w tem 


czonych w $$ 212 i 214 księgi prawa: karnego 
najwyższe odpuszczenie kary również i do tych 
przekroczeń ma. się rozciągać, Ponieważ zażądano 


ścić Syryi, boby ebrześciańscy mieszkańcy niety |- | zdunie ministra spraw wewnętrznych nie. przewa-|już'od władz skarbowych w tych krajach wyka. 


ko eapada Druzów, ale żołdactwa tureckiego pa- 


ży, i dotąd prefsktów mie zapytano jakie co du 


w zupełności deficytu nie W tych dniach Monitor ma ogłosić dekret wola: kow karn 


nie przemógł, byłaby to ogromna klęska dla Eu: | pokryje: i; Porty; w: niożności opłacenia zaległego | jący izby, a tak w ciągu jeszcze stycznia rozpo 
ropy. Polityka zewnętrzna orleanistów i Thiersa | żołdu: i bieżących (potrzeb mie postawi. Sałian |cznie się tegoroczne parlamentarne życie; europej 


była i jest -opłakaną. 

Wczoraj cała rodzina cesarska jadła obiad w Tui- 
leryach. Była na tym obiedzie i księżna Klotylda. 
Księżna ta rozwija się i staje się piękną osobą. 
Żyje ona cicho w Pałais Royal, otacza się uczo- 
nymi i wiele pracuje. Księżna jest w swym żywio- 
le, bo dynastya subaudzka panująca dziś nad Wło- 
chami; jest francuzką. 

Agitacya religijna, którą tyle się zajmują nie 
którzy. korespondenci, prawie już nie istnieje we 
Francyi. Kwestya polityczna pochłonęła ją zupeł 
nie. Broszury akatolickie wychodzą z pod pióra 
pisarzy, którzy nie mają żadnej styczności z rzą- 
dem. 

Akademia przyjmie O. Lacordaira dopiero 24g0 
tego miesiąca. 

Mamy jeszcze mróz. Wczoraj Cesarz ślizgał się 
na łyżwach na sadzawce tnileryjskiej. W parku bu- 
lońskim było wielu jeżdżących na łyżwach a je 
szcze więcej ciekawych. 

Nasze towarzystwo w Paryżu zajmuje się jedy- 
nie krajem. Po przeczytaniu w Czasie opisu zja- 


w zamian. za Hercegowinę i Bośnię dostałby 400 
milicnów. Od kogo:i przez kogo? niewspominają 
To. tylko zaręczyć waw mogę, że Constitutionnel 
wiał w czwartym artykule; o którym już wiecie 
umieścić jako konkluzyą projekt w powyżej wy. 
mieniopy sposób: redzgówany. W chwili prawie 
podania do druku, szczegółowe wymienienie teryto- 
ryalnych zamian i pieniężnych zaliczeń zostało €0- 
fnięte i autor zaokrąglił znaczącą pracę swoję o 
gółową konkluzyą , która uregulowanie matetyalne 
kwestyi wielkiemu kongresowi enropejskiemu zo. 
stawiła. : a e 

Równolegle do usiłowań dyplomacyi: stronnictwo 
ruchu we Włoszech dąży w pełnóm- zaufaniw do 
uskutecznienia najdroższych życzeń mnićj turbując 
się o środki. . Garibaldi z ustronia: zapowiada” bli 
ski swój powrót w liście świeżo ogłoszonym. Maz. 
zini powiadają że konspiruje, ale że. konspirował 
zawsze, nie o to więc idzie co robi ałe eo zrobi. 
Książę Carignan jutro ma opuścić Turyn udając 
się jako namiestnik królewski do Neapolu. Towa- 
rzyszy mu kawaler Nigra jako sekretarz stanu. 


skie, nmajprzód w Prusach, następnie w Anglii 
w parę dni. potem we F'aneyi, a nakoniec 15go 
lutego w Turynie. Tam walka będzie najzą iętsza. 
Rząd. piemoneki' przewiduje ją i gotuje się do niej. 
Hrabia Cavvur wie że znajdzie w p rlameneie roz- 
Je trzenych przeciwników, wie że stronnictwo nie- 
Uthiarkowańego ruchu, w licznym zastępię w mini 
wystąpi, twierdzi jednik że woli mieć do walcze- 
nia z niem w izbach, jak na innem polu, Naj. 
większą obecną trudaością *rządu pietiorekiego 
jest . anarchia neapolitańska, i wytrwałość «poru 
Gaety. Eskadra fraucuzka nie odpłynęła,sleez: eży 
nie odpłynie przed vtwarciem. parlamentu i jzb 


francuzkich taierdzić pie można. Tymczasem Ce=|sz 


zów odnoszących się do pomienionych przypad- 

w. karnych, przeto ten najwyższy akt łaski bez- 

r w ad ! będzie w. wykonanie.“ 

— W wilię nowego roku zaszły w Pradze-no- 
eną porą hałasy uliczne, którym straż policyjna 
położyła koniec. Przez Pim dni pisały o tem 
dzienniki czeskie Cas i Narodni Listy, czyniąc za- 
rzuty patrołowi policyjnemu. Na usprawie liwienie 
opisu tych wypadków, Dyrekcya policyi przesłała 
tym dziennikom urzędowe sprostowanie. W zaprze- 
czeniu takowemu umieściły tak rzeczone dzienniki 
jak PTa esbote aus Böhmen pod rubryką „Nade- 
slane“ odpowiedż na owo policyjne sprostowanie, 
podpisaną przez 14 osób będących świadkami tych 
zajść. W skutku tego redaktorowie wszystkich 
trzech dzieników skazani zostali w d. 7 be m. 
na drodze administracyjnej w myśl $ 30 ustawy 
drukowej, każdy na 200 zir. tudzież 14 dni arc- 
a z zastrzeżeniem wolności rekursu w ciągu 


sarz Napoleon daje ciągle dowody osobistego współ | 24 "godzia, a: spełnienia wyroku w ciągu dni 8, 
czucia królowi neapolitańskiewu. Blisko miesiąc |Motywa tego órzeczenia Dyrekcyi policyi zamic- 
temn zażądano i 2 Gacty' dostarczenia $zarpi i le |szCzone w tych trzech dziennikach są prawie też 
ków dla szpitalów twierdzy, Cesarz rozkazał zadość | same, to jest: że kara opiera się na $ 30 ustawy 
ńczynić żądaniu. Przesyłka została opóżnioną i nie |drukowej, który naznacza na takie przekroczenie 
dostatecznie wykonaną. Zawiadomiony o tem Cesarz, |50' do 500 złr.; że orzeczono prócz tego na areszt 
okazał swoje nieukontentewanie, i rozkazał wczo- | 14 dniowy, z powodu iż pomieniony paragraf prze- 
raj.bez: żadnej zwłoki ją ponowić i nzupdnić, |pisuje, iż w razie szczególnej złośliwości przekro- 


{szedł z korespondencyi dziennika, a nawet ze źró- mają znaczenia w obecr ćm. 


je mi się, że to 


zdu obywateli galicyjskich do Krakowa, wziął mnie | Jenerał de la Rocca pozostaje zawsze naczelnym 
znów wstyd pisać o rzeczach francnzkich. Czy: | dowódzeą siły zbrojnćj. W Turynie dosyć są spo- 
telnicy raczą mnie to darować. Dzielimy zdanie | kojni co do rezultatu wyborów do parlamentu któ 
kraju i nie jesteśmy za wznawianiem kontuszów. O [re wkrótce nastąpić mają. Hr. Cavour spodziewa 
ubiorze tak dzielącym mieszkańców, kiedy łączyć |się większości. Mowa „króla Wiktora. Emanuela 
ich należy,“ można dopiero orzekać przy zupełnej|w dzień Nowego Roku do władz. zgromadzonych 
'wolności. 

Replika Czasu ma odpowiedź Constitutionnela |nie zrobiła wrażenia. w Paryżu, bo. pabliczneść 
w przedmiocie zarzutu demagogii rzuconego na |wie dobrze do jakich słuchaczów była zwróconą. 
Galicyę, była nieodzowną, ale zapewne zakończy | W kraju w którym panuje zapał do ruchu trudno 
już tę polemikę. Zapewniam was po raz drugi | przywódzcom ogładzonemi frazesami . posługiwać 
że zarzut zrobiony przez Constitulionnela nie wy-js'ę. Słowa i krzyki nawet. całych Włoch. mnićj 
ożenia niż jedno 


na z w A e a: 


mea 


„A gdybym też przyniósł ci, pani-= rzekłem. u- | nym uómicehem;a-duth jéj już byl gdziein. 
śmiechając się, gdybym ci przyniósł kwiatki, któ: | dziej, | 

rych nazbierał w lesie twój synek, a nadto list od I ERT ar a | 
niego, piękny liścik napisany po rumuńsku z pod-| Dzień ten był szozęśliwy,: a prz _ nieprzy: 
pisem Gustawa B... uwierzyszże mi pani? Uwie- |jazny dla pracy: nie mógłem się wziąść do niczego 


rzyszże, iż zarobić sobię chciałem na przebaczenie | Wyobrażnia stawiała mnie obecnym: spotkaniu się | 


u ciebie za moje zuchwalstwo, przynosząc ci tę do | matki z synkiem. Lękałem się: aby jaka nieprze 


brą nowinę? Tak jest, widziałem Gustawa, ma się | widziana przeszkoda nie zaskoczyła, a nie obaliła | 


wybornie, i oto... Oto list od niego“ — i dobywałem |tych matczynych nadziei: żeby czasem. dyrektor pen- 
go powoli z mego pularćsu. syonatu nieodmienił zdania i niemiał jakiego pa 
Biedna matka list pochwyciła z żywóścią, wnet |dejrzenia o pani B., 2 skutkiem tego nie stawiał 
oznała pismo; a drgające jéj rysy nagle zajaśnia |jakich trudności wrazie jeśli. posiadać „nie będzie 
y, jak gdyby z nich opadła jakaś zasłona, f czy |dostatecznych dowodóW: 1 ss sesssow bi 
tała list i uśmiechała się i chwytała kwiatki i wpa- | Ponieważ nie wiedzie m! się praca, mówiłem so 
trywała się w nie; aż nareszcie, nie wymówiwszy |bie, czemuż niemiałbym Się. ndać do St Germain, 
ni span, wźniosła na mnie zwólna swe oczy w któ- | zobaczyć co się tam dzieje? Nietracę więc. Sposo: 
rych ' jaśniał . 
jéj obliczu, ue mi rękę. Wziąłem jéj dłoń niej powietrze tak świeże, gdzie żyć tak miło © 
także” nie mówiąc i byłem także uszczęśliwiony| Nie brakowało mi nić do przechadzki: bo.zwra 
jak ona. j eając się w jedpę nlicg ogrodu, spostrzegłem. u 
— Jadę do St Germain, rzekła mi; ponieważ pan | szezęśliwioną matkę między dwojgiem dzieci, Ma 
odgadłeś- mą boleść, pójdź, pójdź być świadkiem |tka pochyłona ky synkowi, ustawicznie do nieg! 
radości matki. 1 cóż zdołam zrobić dia ciebie? Zda: | mówiła i często eałowała. To wszystko cy pragną- 
dzie najlepsza nagroda, jaką o |łem ujrzeć, a biorąc żelazną kolej, byłem przed 
mimi z powrotem w Paryżu. satah 

Wyprzedziłem ich też nazajutrz do ławki w le- 
sezczynie. Nigdy natura nie wydawała mi się pię- 
kniejszą, “nigdy uroczystszą. Wszystkie kwiaty 
w oczekiwaniu zostawały na ają małej rodzi- 


fiarować mogę dla takiego serca jak twoje. 

— Tej tylko właśnie pragnąłem. Ależ pani, mu 
szę cię. pozostawić twoim uczuciom, twojej radości. 
A kiedy odzyskasz Syna, kiedy jnż za rękę trzy- 
mać go będziesz, dość dla mnie szczęścia zoba- 


mnie | i yj! dzi- | sama zacząć tego: nie , 
czyć cię raz jeszcze nim odjedziesz do ojczyzny, |ny, byłem prawie. Pok że przybędzie; ART „ 77 A więe proszę pani, zerwać dla mnie listek | 
do której ją nigdy trafić niemogę... u i nim ją spostrzegłem, już była przy mnie, Pani B.. Jeden z tój leszczyny. Upewniam, że prochy nawet | 


— Więc do jutra rana — powiedziała mi. z dzi- | wydała mi się prześliczną. 


sę 


ya 


Í 


miana, pełna nfności, nadziei i; nawet odgrażań |1 


dwie perły, staczejące się po |bnóści oglądania tego wspanialego. ogrodu, gdzie l 


Do duia - enegd:jszego-! ulużenym było że bal w 
Tuileriach odbędz e się- dnia 9 bm, 'iże przyjęcie 
oznajmienia urzędowego o śmierci króla pruskiego 
dopiero; po nim“ nastąpi. Lecz gdy inne dwory 
przywdziały bez zwłoki żałobę, gdy doszła wiado- 
.mość że na obchód pogrzebówy w Potsdamić dzień 
b. m. mazoaczony, na przełożenie p Thonyvcnel, 
że nowemu królowi pruskiemu należy nie mnicj- 
szy, i nie mniej skwapliwy od ionyeh dworów 
udział Suutku okazać, dwór cesarski wczoraj po. 
krył: się, na dvi dwadziescia jeden żałoba, i bal 
o©dwołaro. Odbyło się jednak wieczi roè zabranie u 
Ce-arzów ej, na którem po raz pierwszy Od straty 


aam WA a 
, 


“Oboi, mówił pychając Gust.- 

wa -w moje otwarte rami'na— podziel pan moje 
szczęście! pn DE yA E oraj ZEW U 
wi ić eię, że go już zuwlazłam. Zapewni 


myślałeś? dodała ż wielką prostótą. 
«— Wiedziałem 6 tem, odpowiedziałem, widzia- 
łem was w:żóraj na przechadzce w ogrodzie. | 
rzekła, niby się gniewając; brakowało nam pana. 


oboję ność 


ppi 


| co 


; choćby do. tak 8 prželotnej, znajomości. 
|. s „9d 


czenia, naznaczoną ma być kara aresztu od dni 
8 do 30; że złośliwość uwag. poczynionych. nad 
RAZ władzy policyjnej widoczną jest z tych 
artykułów nadesłanych, które zmierzają do poni- 
żenia rozporządzeń zwierzchności, zadania kłamu 
raportom urzędowym 1 przedstawienia ich w świe- 
tle, stronniczości, % czego się wykazuje zamiar 
podniecania do nienawiści przeciw władzy. Rze- 
czony $ 30podciąga pod warunkową karę „umie- 
szczanie dodatków lub uwag do rozporządzeń lub 
nad rozporządzeniami władz udzielonemi do ogło. 
szenia.* Oprócz: wzmiankowanej kary, nazajutrz 
pp. Slawomil Wawra, niegdyś redaktor Słowiań- 
Popatrzyła na mnie, a spoglądając potem na pię- 
ną zieleń wiszącą nad jéj czołem. 

Zgoda, odpc 1 rmawet'dwa listki zerwę, 
ówolno, a jeden z nich sama 


zachowam.* | 

Gdy to zrobiła, zdało się że jój żal ofiarowane. 
go mi listka. -| i f 
a gwead Je— rzekła z uśmiechem. Wolę ten 

ú trzymasz. A wachając się nieco, poniosła 
do ust Gustawa własny swój listek i oddała mi go 
za mój w zamian; wszystko to uczyniła z wielką 
prostotą i niewinnością. | 

— Teraz żegnam panią, rzekłem jéj i dziękuję! 
gdyż byłem równie szczęśliwy jak pani.“ 
"Dzieci ucałowały mnie, matka dała mi serdeczne 
uściśnienie ręki i rozstaliśmy się i każde ndało się 
w swoją «stronę. 

Postąpiwszy trzy kroki, obejrzałem się. Ona z3 

ymała się także i nagle ku mnie się zwrócjłz, 
->„Niemógłabym tak opuścić pana, rzekła mi z roz 


rzewnieńiem, a więc przyjmij raz jeszczę pożegna 
sb | nie asrozęgiiwionej” gatki I pódała mi phję Se 


z płaczem, 
oJaż j 


-nigdy niewidziałem ; ale zawsze mans 
prey so o mek leszczyny. Dla osamotoionego: tu 


wielki to szczęście przytulić się sercem, 


Fulgenty Stoczek. 


gi iewi 


xa 


CZAS z Soboty 12 Stycznia 1861. 3 


misyi sierocój po 1,500, archiwista 800, poborey [skich w celu pom gania, aby się udał wiclki ów 
809 i 700 zir., komisarze bezpieczeństwa 800 i wykup. Wtedy Wiktor Kmanuel, będzie mógł z mi- 
500, lekarze powiatowi 600, protokóliści i expe- |lionem żołnierzy włoskich zażądać słusznie na wiosnę, 


dytor 809, kanceliści po 600, 500 i 400 złr., straż- | wszystkiego, czego jeszcze Włochom brakuje. Na 


skiej Lipy, a teraz współpracownik Casu prażskie- 
80, Jan Liblinski, były redaktor czasopisma Wie 
czorny List, a obeenie administrator Casu otrzy- 
mali wezwanie. do dyrękcyj policyi, i tam oznaj- 
miono im, iż pierwszy w cjągu dni trzech, drugi 
w ciągu dni ośmiu mają zarzucić zawód. publicy- 
styczny i wykaząć się z innego sposobu zarobko- 
wania, inaczej bowiem z Pragi wydalonymi zostaną. 
Tak pomieniona kara, przeciw której skazani 
założyli rekurg, jak i pogróżka przeciw dwom lite- 
mam, sprawiły wielkie wrażenie nietylko w Pra- 
rj zł, oraz i w Wiedniu. Podniosły przeciw. te 
wś OS dzienniki różnej barwy PS, nie 
+ wiemy jednąk że wszystkie. W rzędzie pier- 
"szych staje Presse, która właśnie jest antagoni- 


targu. Płacóńo za korzec pszenicy od 35 do 37 złp. |5100 cent. towarów drobnych galanteryjnych, 4,000 
żyto 24 do 25, jęczmień 16 do 20 złp. Targ dzisiej- |sztuk zegarków kieszonkowych i 5,000 cent. maszyn 
szy = rei trzymał się mocno, powodem tego c aznych, w rachująe w to wiele innych przedmiotów 
nie e może same ceny zboża; il czej nie- |W mniejszych ilości żony 
nik więzień 600 zlr. Prócz tego niektórzy urzędnicy świetnej drodze jaką idziemy, życzę sobie aby znika. powiiodć waluty pd zibi p eózsk my widzą, wię- = d sałciach. WYRY 
będą mieli wolne mieszkanie. Uchwalono następnie, | ły oznaki wszelkiej partyi; nasi przeciwnicy są |kszą korzyść w trzymaniu zboża niż papierów spada- | W ciągu roku 1860 wywieziono z Węgier 2 milio- 
że żaden urzęduik nie może brać podwód za asy- stronnictwem ; cheg aby Włochy były po ich woli jących w kursie swym z dnia na dzień i dla tego |ny mierz. pszenicy, 3,000 mierz. mieszanki, 145,000 
gnacyą, lecz płacić musi gotówką. zorganizowane £ pomocą obcych i bez naszego u-|trndni są wzbywaniu zboża, nie wiedząc, czy pieniądz |mierz. żyta, 200,000 mierz. jęczmienia, 1.250.000 
France ya. ć działu. Tym czasem, naród to my, niechcemy in- [jaki dziś za nie otrzymali nie straci znacznie na war-|mierz. OWSA 1.200,000 MiETZ. kukurydzy, 100,000 
F 8 mego naczelnika, jak tylko Wiktora Emanuela i |tości jutro. Płacono na dzisiejszym targu pszenicę |mierz. prosa i 100,000 mierz. różno gatunkowych i 
Pogłosek powtarzających się ciągle w Indćpen |niewykluczamy nikogo kto sobie tego samego ży |polską po 12.50 do 13.50 złr. żyto 9.50 do 10,|innych płodów. Wywiezione te produkta reprezentują 
dance Belge nie można lekko traktować. Nie raz | czy. A więc przedewszystkiem trzeba „energicznie |jęczmień 7 do 8.50, owies 4.25 zły. kapitał najmnićj 30 milionowy, Połowa przynajmnićj 
już, przyznać to musimy, pogłoski tego dzien- |namawiać do zgody, jako do pierwszej z naszych wywozu poszła za granicę. `` z 
nika potwierdziła rzeczywistość. Słusznie też wi- | potrzeb. Jestem éte, Twój Garibaldi." 
dzimy uwagę publiczności naszćj zwróconą na po- 


Kraków 11 stycznia 1861. Na dzisiejszym targu Wiz 
praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. Według wiadomości telegraficznych z Petersburga 


SikĄ zasad bronionych w Casie, lecz gotową za- głoskę, którą z tego dziennika powtórzyliśmy wezo- Kronika miejscowa i zagraniczna, pszenica . . . . . . . . . za mierzycę 6'32  |została nowa pożyczka rosyjska w wysokości 100 mil. 

wsze bronić wolności tak politycznej jak osobistej. | raj w „Przeglądzie politycznym, o dymisyi pana| Kraków 11 Stycznia. Donosząc o przybyciu do R 2 EE | » 4:37'/, |rubr. srebrem w kraju pokrytą przez subskrybcyę kup- 
okazyi powyższćj mówi Presse o- wolności | Thonvenela, a prawdopodobnóm wejściu do gabine- | Wiednia deputacyi ruteńskićj, pyta się Journal des JodzmRK =. 90H RZE" ya" n » 3:62 , |ców i innych stanów. 

draka i o wolności osobistćj, a w jednćj i drugićj | ta p. Mornego, która to zmiana ma być zapowie Débats: ' „Cóż to są Ruteni?“ i odpowiada natychmiast: OWIGSRMUPW NAT IE AEE ła 1-95 - Ganan I ADZEE ZZOZ CZ E Aone ZO Z z 

powołuje się na. okólnik p. Ministra Stanu. Nie dzią przymierza Francyi z Rosyą. Czy rzeczy już) „Ruteni, jest to rasa pośrednia między Rosyaninem a| ziemniaki. . . . 0... É R 0:00 P d lit 4741 | 

zaprzecza ona bynajmniej, że ostatniemi czasy prasa | zaszły tak daleko, czy jest już mowa o dymisyi Polakiem, która nie mówi ani zupełnie Po połekarani(ej siano 10/05 I(E 2 GR 8 $ centnar 1:25 rzeglą po y y a 

w Austryi znacznie na wolności zyskała, ale bra- | ministra, a więcćj jeszcze 0 zawarciu przymierza, | zupełnie po rosyjsku, i która jak się zdaje, nie chce Ea e e zi, Crew ad 4 3 0-78. uin. 


nie wiemy, wątpimy nawet, aby przymierze w ca |być ani polską ani rosyjską. Jeżeli nas pamięć nie 
lóm znaczeniu tego wyrazu miało być bliskićm. myli, Ruteni, których mięszać nie trzeba ani z Ro- 
Lecz ważoą już dosyć jest rzeczą, i wypada zdać xolanami, ani z Rotami czyli Rutami, są jednem z licz- 


sobie jak tylko można najsumiennićj sprawę, zkąd nych pokoleń, które w dziewiątym wieku błąkały się| Wisły, tj. obecnie między Gali k i -|stann. Książę Carignan mianowany namiestnikiem 
pogłoski te powstać mogły. Unikać należy w tćj | po przestrzeniach Sarmacyi, równocześnie jak Dres y, tj iędzy Galicyą a królestwem pol ążę g y 


á : ; j ; ; skiem były i są arcyważne, o tém przekonywaj licz- | prowincyj neapolitańskich wyjechał już do Neapo- 
zde wszelkiego złudzenia. Repo A r wlanie, Duleby (?) Buganie () Tiwersy i Lutycy. |ne po obu brzegach zakładane iesi jsp "imak lu w Bai AA i p. Nigra daai. zastępcy. | 
Owóż zdaje SiĘ, wpatrując. się pilnie w politykę | Może przybędą wkrótce do Wiednia Lutycy, którzy | jak np. w Uściu jezuickiem, która wieś mimochodem Dzisiejsza Opinione zamieszcza co następuje 
francuską; że rok nowy dopiero jeden róg zasłony | chcą mieć odrębne od Rutenów ustawy, i Tiwersy, | mowiąć, ztąd nazwę wzięła: iż jest nad samem ujściem |w artykule swoim, mającym napis „Kongres“: 
pokrywającój ją podniósł. Troskliwość Cesarza | którzy wymagać będą, aby im nienakładano urzędni- | Dunajca do Wisły położoną. -Owóż stosunki te jstuia- W stosunkach mocarstw względem siebie objawia 
dwojako» dziś obudzona: naprzód, ciągle wzrasta- | ków lutyckich*, Curiosum to napisały Debaty !! Cze- |ły niegdyś na wielki i nieustający rozmiar dopóty, do-|8ię nie dająca się ukryć nieufność, albowiem Eu- 
jącą samolubaością i wymaganiami z niéj wyply |góż się po innych dziennikach mnićj poważnych i u-|póki utrudnienia cłowe nie stawiły handlowi nieprze- |ropa oprócz kwestyi włoskiej, inne ma jeszcze do 
wającemi Anglii, powtóre, wzrastającym ruchem | czonych spodziewać można?! Pamięć niedopisuję wi- | bytych zapor; wreszcie dopóki utrzymanie żeglowności | rozwiązania kwestye. Sprawa włoska nie dojrzała 
w całćj Europie, który łatwo na rewolucyjną |doczni Debatom. Lecz przyznać winniśmy, że jeżeli | Wisły zaniedbanem nie zostało. jeszcze tak, aby ją dyplomacya rozwiązać na dro- 
mógłby się przerzucić kolej. Nie mogąc być pe: |wszystko zapomniały o Rusinach, to wiedzą znowu| W istocie jeśli rzeka San jest strugą ożywiającą |dze pokojowej mogła. Włochy nie uznają żadnego 
wnym pierwszćj, i przewidując ża przyjść może |bardzo wiele o deputacyj ruteńskićj, która według | stosunki wzajemne między Gdańskiem a Warszawą, a innego prawego rządu, nad ten, który naród sobie 
pora, w którćj nie będzie mógł iść z nią razem, |nich przybyć miała do Wiednia z żądaniem po pro- |częścią środkową Galicyi; rzćka Dunajec jest niemniej | przyjął i' broni go. Rosya i Prusy głosują za legi- 
Cesarz Napoleon nie jest podobuo także pewnym |stu zupełnój niezależności od sejmu galicyjskiego. |taką strugą ożywiającą podobne stósunki z częścią |tymizmem, Francya zdaje się sprzyjać konfedera- 
możności kierowania owym ruchem, który Aoglii | Wiedzą zatem nierównie. więcój od nas, co nie wiemy | Galicyi więcej zachodnią. Zasługuje ona przeto na u-|cyi, Austrya jest wrogiem Włoch, a tylko sama 
nigdy szkodliwym się nie stanie. Ztąd wnosić m0 |jeszcze, czy przybyła do Wiednia deputacya Rusinów, wagę rządu, i pod tym względem dawno zaległe w | Anglia oświadcza się za Włochami. Wśród takich 
żda, iż wywiązuje się dla niego potrzeba chwilo: |a tem mnićj czego tam żądać będzie. biórach rządowych projekta tyczące się uregulowania | okoliczności kongres byłby bezowocnym, Ktożby 
wa, szukania a raczćj przyjęcia innych związków.| TEATR. - Trzechaktowa komedya p. St. Bogusław |łożyska tej rzeki warte są uznania i wykonania, przy- |się ośmielił zawezwać Austryę albo nawet chcieć 
Ztąd porozumienie się z Rosyą — a nawet nieja skiego „Opieka, wojskowa cżyli Stare: wiarusy,* przed- | czem jednak nadmienić wypada: iż żegluga na Dunajcu | zmusić ją do odstąpienia Wenecyi; ktoby. śmiał 
kie okazywanie od dni kilku nachylania się ku |stawiona wczoraj na dochód: p. Delchaua, jest jednym |nie tylko do mostu. kolei żelaznój; ale ile możności rozwiązać kwestyę rzymską? Włochy nie żądają, 
gabinetowi wiedeńskiemu. Porozumiewanie się z R». | z owych w swoim czasie dość licznych taranów, ude- | do Zakliczyna, Czechowa i starego Sącza rozciągać aby uznano nowy porządek rzeczy, lecz praguą 
syą, ną przypadek grożących zresztą eweutualno rzających na szkodliwy wpływ rozpowszechnionych u się powinna, co bez trudności da się ociągnąć, jeśli |tylko zachowania nieinterwencyi, ażeby same mo. 
ści, zmusza w części Cesarza Francuzów do nai-|nas przed parą dziesiątkami lat w oryginale i w prze-|nowe na Odrze w Slązku używane łodzie tak zwane gły dokonać dzieła wyswobodzenia. Włochy nie 
kania wszystkiego, coby jéj. nieprzyjemnóm być |kładzie romansów Eugieniusza Sue i Dumasa. Apoteo- | Lastkähne na Dunajcu zaprowadzone zastaną. chcą wojny przez miłość do wojny, nie odrzucają 
mogło i podejrzliwość jéj budziło. Ztąd zapewne |zowane w nich poniekąd najohydniejsze zboczenia| W ostatnich latach jednakże można było zrobić |zamiarów spokojnego załatwienia, ale nie mogą 
poszło zalecenie wydane na różne strony, aby jéj | spółeczeństwa, nie tylko oswajały z niemi umysły czy- |spostrzeżenie: iż o ile ruch na kolei żelaznej, nie tyl-|pokładać w niem nadziei swojej, i dla tego cie- 
dziś nie drażaić, i w sprawach dla nićj drażli |telników, lecz nadto wyobraźnię ich, a mianowicie czy- | ko wewnątrz Galicyi, ale ztąd do Wrocławia, Ham-|szą się, że kongres rozbił się o sprzeczność opinii 
wych oględnie postępować. Ztąd odmówienie ja |telniczek, zapalały do bałwochwalstwa dla wymarzo- | burga, Szczecina i Gdańska się wymaga; o tyle droga | państw. Skoro Włochy otrzymają niepodległość i 
wnie pomocy Bułgarom, nawet ieniężnćj. Ztąd|nych w świecie utopii bohaterów. Dziś kiedy pióra Wisły, tej naturalnej komunikacyi, opustoszoną się | jedność, wtedy spodziewają się, że uznanie faktu 
nakaz dany dziennikom, który dobitnie czać się |polskie niwę powieści pod skrzętną wzięły uprawę i|staje. A przecież ta droga właśnie dla tego, iż jest | nastąpi. > 
daje, aby unikały przedmiotów nieprzyjemnych Ro- | zastąpiły. żywiołem  swojskim. drastyczne mrzonki ro- |naturalną, jest najtańszą bezwątpienia. Zaniechaną | Paryż 11 stycznia. Z Neapola miano wiado- 
syi. Wiadomo, że w jednym z takowych gabinet pe |mansopisarzów francuskich, wpływ ten. stał się już nie- |jest ona jedynie przez brak „porozumienia się obu |mość z 5go, iż aresztowany pedan? zbiegowiska 
tersburski niezmiernie draźliwym się okazaje, a p. |jako anachronizmem. Treść sztuki mnićj więcój jest | rządów, óraz przez małe uwzględnienie potrzeb handlo | jenerał Polizzi, wypuszczony gta na wolność. 
Kisielew bardzo się żywo wyraził opierając się na|taka: Półkownik obiera przy zgonie swym trzech swych |wych z ich. strony. Rząd wydał rozkazy ar ża = a surowością. dzia 
'uczynionych przyrzeczeniach, Trzeba więctę chwi- | przyjaciół: kapitana Tęgosza i poruczników Krzykal- ARS łać przeciw zamieszkom catopskin. Wysłano w Ab 
lową konieczność, uznaną jak się zdaje, przez Ce- | skiego i Letkiewicza opiekunami swój jedynaczki Emilii, | Daia 2 stycznia odbyło się 11 ciągnienie 100 reńsko- | rnzze pdsiikP m O tamecznego wojska 
E dziedziczki znacznego. majątku, która się w jego domu |wych losów kredytowych, na którem wyciągnięto nastę- | przeciw. chłopom, Którzy w obronie Franciszka II 


ad Sarża Francuzów zrozumieć i ocenić jak należy— A 
nowisku i zaprzecza dooa czysto prawnem sta- tłómaczy ona bowiem po wielkićj części pogłoski, wychowuje pod okiem siostry jego Agrypiny, starćj pujące serye: 247, 277, 498, 555, 884, 899, 1017, | powstali, 
, torowi panny, pełnćj pretensyi, egzaltacyi i krygów. Syn Tę- 


» A wi policyi pragskićj | które Zndćpendance prawie za pewne podaje. 
R No cna. że "taninan daa Pea „dowo! cie W Sprawie włoskiój, nlar std także nagię. | gosza, Bronisław, który dziecinne swe lata przepodził PE OBA” 6 ET 
stósowano, wyrywając zi niéj paragraf zostający R tę naMaRCZSZZEŁ konie” | miłością e R celem młodzich? W'seryi 1388 na Nr. 13 250,000. W seryl 2672 na 
w związku z innemi. sg ge | czmości, „o którój mowa. Być bardzo może, że je- | czego serca, ostatnie lat cztery bawi w Warszawie, |Nr. 49 A. 40,000 w seryi 3831 na Nr. 63 A. 20,000 
, Tradnem się stało w obec tćj sprawy położenie żeli się okoliczności nie zmienią, w tym dachu za. rządko bywając w domu ojca. Tymczasam Julian Wy- 
niemieckich dzienników prażskich Z nich się do |brzmi mowa tronowa przy otworzeniu sesyi Ciała | dzierski sąsiad Tęgosza, zepsuty obyczajami miejskiego | l 
wiadujemy, że oprócz pp. Wawry i Liblińskiego, | prawodawczego. Król neapolitański. osobiście żywe | świata, zagina* parol na majątek i serce Emilii i do- 
vany jeszcze współpracownik Casu p. Barak otrzymał | obudza we Francyi współezucie, nawet u tych, któ- | starczając jéj romasów, stara się wyegzaltować jéj 
wr policyjny pracowania. w redakeyi. Dzienniki | rzy go dla sprawy jego niedóżnają. Donoszą, że | wyobraźnię, a zarazem. zaskarbić sobie łaskę Agrypiny, 
niemieckie w Czechach, same jedne do niedawna | Cesarzowa bardzo nim się zajmuje. dior z Rzy. |która, upatrując w owych romansach skarby poezyi i 
reprezentowały publieystykę, Założenie dwóch po- | mem widocznie się także polepszają. Jenerał Goyon |uczuć, Dżalmę bohatera z „Żyda wiecznego* czyni 
lityeznych dzienników czeskich jest zupełnie świe- | będzie zadowolniony z przemówienia noworoczaego | przedmiotem swego uwielbienia i o podobnych tylko 
że; dotąd bowiem odmawiano ciągle konsensów | Papieża. Wzmianka 0 ech Francyi w Syryj|marzy mężczyznach. Opiekunowie Emilii niechętnie 
na czeskie dzienniki. Bohemia mówi odu po-|i na ich gal schodu, „była: niezawo- patrząc na zabiegi Juliana, naradzają się nad wyszu: 
mienioućj sprawy policyju , że. OE ie w aileryae mile przyjętą. A j  |kaniem dla niéj męża, i zgodny ich wybór pada na 
zupełnie przeciwny niż a albe 2) e 1 to obojętnem nie jest w owych ry- syna Tęgoszowego Bronisława, przybyłego właśnie z War- |: 
cechuje on i osoby dotknięte i sprawę czeską zna- | sach omniemanych polityki napoleońskiej, że Mo- | szawy. Lecz w chwili kiedy jéj Bronisław miłość swą 
mieniem męczeństwa politycznego; a At naati nitor: przy ogłoszenia przemówienia arskiego do |wyznaje, objawia mu Emilia , że już przyrzekła rękę 
dodaje, że 'sfronnictwo roprozentówacć z. Cas Ciała. dyplomatycznego w dzień owego Roku Julianowi. Następnie jednak gdy opiekunowie propo- 
taką ztąd odniesie korzyść, iż dziemuiki przeciwnćj | opuścił jak donoszą wyraz jeden ale ważny. Ce-|nują jéj wybór pomiędzy kandydatami, wstępując sami 
opinii nie będą śmiały ya wać-z nim do walki, |sarż miał powiedzieć: „Przekonany jestem że po- |w.ich szranki, oddaje rękę Bronisławowi a Juliana o 
aby się nie nana ić gi t, IŻ wyzywają prze | rozumienie się mocarstw zapewni jeszcze utrzy- | którym przekonała się że podstępem zdobyć chciał jéj 
ciwnika, I t] ronić się nie wolno. manie pokoju.“ Dziennik urzędowy opuścił wyraz: majątek, z kwitkiem odprawia. Całość sztuki mieści 
= syta już tyle o dziennikarstwie narodowem jeszcze, który osłabiał bardzo znaczenie poko- |w sobie wiele humoru, jakkolwiek tu i owdzie nieco 
czeskiem, dodać Jeszcze należ jowe” kich słów i życzeń i był “prawie za: | rubaszne między Agrypiną i Letkiewi- 
Dresdner Journal i N. Nach ewa np dobnej i s idei EA TGS 
"Gi Ska y 1 N. Nachr. nastąpiło .porozu- | powieścią prawdopo o0nej wojny. Wszystko to |-czem oświadczającym się 0 jej rękę, gdzie pierwsza 
etie się między partyą narodową a arystokra-|objaśnia pogłoski w Indépendance Belge zamie- | unosi się nad Dżalmą bohaterem z „Żyda wiecznego“ 
cyą czeską, i że ks. Ś szczone, a Letkiewicz sądzi że jest mowa o Dżalmie, psie Kczy- 


— Depesze telegraficzne. 
Od ujścia Dunajca 7 stycznia, Turyn 9 stycznia. Tutejsza urzędowa gazetą 
(J. Z.) Że stósunki handlowe między obu brzegami | donosi, że Farini zamianowany został ministrem 


kuje dla jéj bezpieczeństwa podsta rawnćj. 
Ten kierunek A T jaki case ze wła- 
dze czuwające nad prasą, może lada chwila się 
zmienić, I nie można bynajmniej wiedzieć, czy to 
c> dziś nie zdaje się wzniecać obawy i nie budzi 
u władzy podejrzenia, nie stanie się jutro, zanim u 
płynie jeszcze przedawnienie, przedmiotem dochodze 
nia karnego, skoro mniej liberalna praktyka nastanie. 
Przechodząc do obecnego wypadku, podnosi Presse 
ię okoliczaość, że dyrektor policyi w Pradze bvł tu 
zarazem sędzią i stroną, i rozbiera sam fakt spro 
stowanią przeznaczonego do ogłoszenia. Wychodząc 
2 punktu zapatrywania się władzy policyjnćj w Pra- 
dze, nie powinno było być wolno dzieanikom roz- 
bierać ani okólnika p. Ministra, ami prawą wybor 
czego, gdyż takowe z urzędu były w Gazecie wie 
deńskićj ogłoszone. Tym sposobem musianoby za 
niechać traktowania spraw publicznych. Ubolewa 
Presse, żę p. Minister. stanu nie mówił=w okólńiku 
‘Woim © wolności druku, lubo nadmieniał o zau 
taniu, jakie rząd pokłada w prasie dziepnćj, a wy- 
raźnie tylko wspomniał o cenzurze prowencyjnćj. 
Jednakowoż pozbawienie dwóch literatów czeskich: 
sposobu do życia, wydalenie jednego a internowa- 
p drugiego, jest smutnym faktem zdradzającym. 
N, ą potęgę systemu, który sądzono że już upadł. 
A cóż się zdadzą dążenia konstytucyjne, objawia. 
ne głośno i przyrzeczenia w tój mierze udzielane, 
skoro osobista wolność pozbawioną jest rękojmi 
prawa. P. Minister powiedział w okólniku swoim, 
że Bystem jego stawia Austryą na tym stopniu 
osobistćj i obywatelskićj wolności, iż stadie ona 
na równi z narodami, które od wieków zjednały 
sobie sławę bycia przykładu. I jakież to jest po 
równanie tych słów zapowiadających wolność an- 
gielską z powyższym wypadkiem w Pradze? 
SZM Nachrichten mają nadzieję, że ten krok 
2 mości polieyjnćj w Pradze nie będzie uzną- 
o Wici a Uwyżezą władzę państwa. 


rh: . . . 
samćj sprawie, r. Zig również występuje w téj 


w.2 ciągnieniu, serye : 
w.3 jeniu, e: 90, 664, 877, 1328, 1622, Dó otrzymanćj przez nas wczoraj depeszy tele- 
Va EP 1981, ZT 2851, 3012.|greficznćj z Aradu z 10go, dodać jeszcze należy, 
1394, 1429, 1484, 1492,|2© Program z Ściu punktów przyjęty na zgroma- 
1835. 3003, 3135. dzeniu wyborczem urzędników komitatu aradzkie- 
1 H É ma służyć za prawidło dla nowo wybrany 
w 5 ciągnieniu, serye: 151, 375; 447, 490, 771, |8% Je PRE wO wybranych 


1003, 1430, 1545. 
w.6 ciągnieniu, serye; 70, 152, 202, 209, 1195, 
1290, 1428, 1598, 1702, 
1801, 2267, 2904, 3312. 
w 7 ciągnieniu, serye: 58, 405, 691, 1235, 1285, 
1486, 1480, 1525, 2508 


w 4 ciągnieniu, serye: 


w 8 ciągnieniu, serye: 262, 814, 879, 1606, 1658, |5tyi włoskiej. 


Wykaz towarów wywiezionych przez komorę Jeleń |” 


: RÀT A je. | postanowień gabinetu tuilleryjskiego. Przy tém Jn- 
z okręgu krakowskiego do, Prus w Egz S dep. belge podaje ciekawą rozmowę Cesarza z łor- 


Martinic, hr. Salmi bar. -Hild Sme p 5 - + Ait pem Cowley o sprawie włoskićj, gdzie w końcu 
. i bar. prandt zeszli się byli | W | kalskiego, rozśmiesza żywą komiką, =P. <Karsznicki | Tabaka (cent. ełowych) = 8 i i 
0, "rane. Palackim, Dr Riegerem i. redaktorami | f t 0 Ronniea (Tęgosz) grał rolę swą z dobrze pojętą naturalnością. | Ogrodowizny świeże . . . . . . . 31290 - 14.000 | WY A) kopara tg ea m aa ans 
usu w domu prof. Tomka, a to w zamiarze toro | Giornale di Roma pisze: Panna Safir oddała trudny a sam w sobie niezbyt na-|Owóce « . . . . . . . n > + «16.530 35.000 | 79-94 3% 4 


30|się hr. Cavoura z Garibaldim za pośrednictwem 
1.000 | P+ Ratazżego, lecz jak mówią, za bezpośredniem 
` go | Wdaniem się króla u samotnika wyspy Kaprery. 


Wania drogi dla sejmu wspólnego krajów austrya. | 
"a mieszanej narodowości niemiecko słowiań 
skich. Pierwszy krok wyszedł od hr. Clama, któ- 


„Z powoda świąt Bożego narodzenia i Nowego turalny przechód z owćj mistyfikacyj, w jakićj Emilia 
Roku, członkowie. Ciała dyplomatycznego“: uwie- | atrzyinywała Wszystkich. względem istotnych „swych 
rzytelnieni przy Stolicy S' mieli zaszczyt być przy |uczuć, do otwartćj wzgardy dla wyrachowanego .samola- 


»  preparowane . , . „ . 
Orzechy włoskie i laskowe „ . 
Pezeńita”*. 1. 90; 


ty odwiedził p. Palackiego. Zdaniem naszem, pc- | puszczonemi pojedynczo dò a dyencyi u Ojca S.i|ba, z wielką prawdą i wdziękiem. P, Tatarkiewicz r A 2 wyda A E E H Prania ja zę 06; kępy r Er 0 aen 

w pti to jest tylko kompromisem, do którego złożyć, Ma hold swój, Jego wiątobliwość ; raczy! |przy większćj swobodzie ruchów stać się może dobrym |Bób i groch . « «+: ., s 1.000 4.510 sa ohoni kde nrg e zoo ee i = 

Sedena „; teros stronnictwa te spowodowały, | odpowiedzieć, „z odznaczającą Go: szlachetaością | nabytkiem sceny. W ogóle sztuka ta zyskałaby wiele |Jęczmień i słód . . . .„/. . . 560 irda ziądzenia. w.gradnin, e 

góloym , „daj 0 to, by nie zniknąć w sejmie 0-| uczuć, Wszystkie w. dze świeckie i wojskowe dó- |na żywszem. przedstawieniu. A Owiidsńsimah. „qi m.*.« +» 48.100, 3.000] Na — PRE adzenia prawodawczego 

nie do uścją oŚciami niemieckiemi, drugiema, by: znały. tego samego zaszeżytu. J. Św. przemawiał | — Sztuka pod napisem: „Rzeź syryjskatwidwj | MERS o na eai voada wś "sem 1.050 fa ona. -w daoiu 9 b. m. zażądano 
puścić ; parlamentaryzmu i rozbić go ideą |do każdej uprzejmemi wyrazy. l pisana przez p. Mocquarda, Poufnego sekretarza Ce- |Inne wyroby młynarskie « „ . + « + — 12.100 |iedaozgodnie wydalenia wojsk związkowych z te- 


narodowości, * Partya 'hr. Clama chce widocznie jenerał hr. Goyon miał za- | sarza Napoleona, a która, jak donoszą dzienniki, ulę-| Woły i-byki « 1. +. (sztuk) . . z 13|g0 miasta, gdzie takowe od 1848 r. przebywają, 


użyć Czechów za narzędzi l rzedstawieniach seuśRom, |Krowy 01. 3... PODA 79 = ! - 
poj Ap. Maie zada, Sw pranoni paruen waż Meg Amina ils m [om 2. A „4, obs wystie owarch przew Dao ta 
ki sty, noszący nazwę pułku Nowego Roku. J. Sw. |gielskie i tureckie. Na pierwszem jej przedstawieniu | Owce i kozy. ... . ... na s » 8 U onma 1 "= zapewnia Gaz ewm frankf. 
o, nosił odtąd nazwę ią zapewnienie szla- | uniesienia i owacye były bardzo żywe. Główny dyre- | Świnie . . . . . . . 1y. . . 178 172 poz: sr Fyk e ał 8g «a ja depes 

i Prüskiego“; zaś. ułk. A anao 6 etnych nezuć wyrażonych mu przez jen. Góyona | któr Mornin ry umyślnie z Londynu na to] Konie '. .*. . .-. . . Poz — g2|że rząd angiels ace JOW 50 gru z t P uł 
ku $a- Wilhelma Pruskiego”, nosić ma nazwę puł:| w imieniu wszystkich oficerów i żołnierzy. przedstawienie. zjechał, nie mógł j żadną. miarą do- | Sér (cent, cłow.). . 25 10|do gabinetu ber ihskiogo;, ry p za u da | 
mir śrólewicza Fryderyka Wilhelma Pruskiego*.|__ „Jenerał -stósownie do rozkazów rządu swego |stać miejsca, a gdy od Ministra Stanu otrzymał upo- | Masło . . . . 10|viem całości monarchii duńskićj i przeciw wda 


czaki FE a 241 . : . : . . é 
i kåmii eagle] niu się związku niemieckiego w sprawy szlezw 
sa poni" à 100 stóp kub wa zac ckie, gdyż Salezwik nie jest wcale ezosoa Rzeszy 
Ae 0 posp. na 12-60 Js 1050|niemieckićj. "Z drugiej strony twierdzą, że poseł 
Pesona kiihai plon kę M > duński przy Związku niemieckim otrzymał rozkaz 


icici Karol Lederer mianowany został wła. nie uczynił żadnój wzmianki o 2 m” J. Sw. |ważnienie dọ odwiedzenia. go;W loży, na cały czas 
"a Siem 10g9 pułku huzarów, noszącego dotąd oświadczył zadowolenie swe z powódu wyprawy | przedstawienia w niej pozostał. Minister, który jak 
ski wę pułku „króla y nr ea Wilbelma IV Prus- |do Syryi i Chin, rzekł również że broniąc Gaety |wiadomo, opiekę nad teatrami Ma w swoim wydziale, 
Ra ; Jenerał major bar. Annibal Puchner, z po słusznćj i świętćj sprawie. | nie czytał był jak mówią sztuki tej Poprzednio, i nie 
staż u ran odniesionych w boju, szelkićj wzmianki o poli |przewidywał, że tak jaskrawy kolor polityczny mieć 
i y Ja czasowy stan pensyi aż do odzyskania tyce i nie nie powiedział o Cesarzu Napoleonie. będzie. W przerwie między A%tami wszedł do loży 

D VAR, A „ „Ojciec. S. udał. się do kościoła Jezusa, dla zło-| ministra Cesarz, ż rozjaśnionę twarzą ì z zapytaniem: 
tojowifkAn. Mość udzielił exequatur Bazylemu | żenia Bogu dziękczynień zà dobrodziejstwa 'do- „Jak mu się sztuka podoba?*—»To tryumf zapału (c'est 
si > s ‘owi rądzcy honorowemu, zamianowanemu znane w: roku ubiegł e RoI wa Marya Krystyna, | un succès d'enthousiasme), t0 OWacyą nieustanna“ — 

R Jakim wicekonsulem. KE: dowa i rodzina jéj ucze- | odpowiedział minister. — „Takjest, pełno w niej ruchu, 
= ać Mość oprócz przeznaczonych już tej stniczyły w tój uroczystości religijnćj, Niri udu | budzi zajęcie—odrzekł zapytująCy —ale są także miejsca 

y 2,000 peh INA = Y Ojeiee S. wracając do z > zbyt długie, które odciąć wypadnie.*_ Ależ N. Panie, 
dy | to, polityka. w, najwyższych sferach , (gest. de. la kautć 
|okrzyki owe nie były gł niejszemi , ze wszech | politique), 4 —dodał minister. — »Zapewne, ale trochę 
6j węgi kie; obre stron powiewano „białemi: chustkami i wszędzie |za wiele (oui, un pei trop)* — POWiedział prawdziwy 
Wzędnikow o, a miąnowicie z jak małą liczbą | gdzie się J, Sw. ukazał. te same objawy powta- | bohater sztuki. Na drugi dzień minister przejrzał sztu- 
RIM na: w rządzić można w krajn' uorganizowa: | rz się, * gl kę, wiele ustępów wypuścić kazał, i już. jej nie przed- 
jatek z A mnra Samorządu, dość przytoczyć Wy- 


EL lenia w gotówce między: ubogich: 


ż f (za przy- 
wej x eby mieć wyobrażenie o;administracyi no- 


ęcie, jakiego tenże niedawno doznał u Sultana, P, 


3 — Dzienniki rzynoszą dwa listy Garibaldego, | stawią ; tak. jak na pierwszej reprezentacyi. © Monitor : ij: enui z powro- 
h d. i y kongregacyi komitatowéj w Peszcie | które zwróciły iain publiczną. 7" |ogłosił'recenzyę p. Teofila Gauthier, oględnie wytyka- |same zużytkowały. Jeżeli przypuścimy, z: Abi pea WE irimi Pt rodz a armeńskich przeszło 
Ca MZSdnikg tóra naznaczyła następujące płace tóż pierwszy z nich: . jaca to, co w. niej, rążącem jeszcze dla dyplomacyi być |wełny w przecięciu kosztuje fl. 120, wtedy wartość | tem. cką. wnk Bloquevilie, ezło- 


iżeni i ilionów reńskich. | na wiarę katoli 3 i 
ustryackie kosy, których zocznie 30,000 «do Brodów | ek poon EMW. jg a e eA 
sprowadzają wywożono do Rosyi w zamian zą produ- | został ale Drit Góry Atos, Doniegjania 2 Sy. 

adawalniająco, W Bejrucie utworzono 


sędzia 1,500, podsędy000, strażnik depozytów 800, Ró maca. a Banki oo cr 00 odnie || misję, GODTA wania wsparcia. Rząd postanowił 
rzyć szkołę handlową. 


fiskal (obroń v Anl, 000, assesor 700, | Twój Garibaldi EEEN - 


mjtątu po ds ażynierowie i lekarze] „Kochany Bellazzi, powiedziałbym, iż powinna | Kraków 11 stycznia. Na granicy królestwa Pol- ; sea PEE ATER 
po 1,000, prezes teybnnału i prezes ko- być "jawna zgoda we wszystkich komitetach wło- |skiego utrzymały się ceny zbożowe na —wezorajszym Antoni Kłobukowski redaktor NAno rody 


. . g PTY" FIY ATI 3 M a J » 
Szy Wice an komitatu: upan: 3,000 złr., pierw-| * „Kochany Belłazzi, z szezególnyeh powodów nie | może, W kronikarskiej tej wiadomostcę ważny dowód, 
;400  złr., drugi 2,000, notaryusz | będę mógł przyjąć kandydatury na deputowanego: |że w polityce napoleońskiej nawet teatr stał się polity- 


4 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hdraków 11 stycznia. 


Banknoty polskie za 100 złr. now.. . .złp'| 309 | 301 
Ruble obrączkowe agio, s . «. «. « «4 '* y ftia | 110 
Talary pruskie za 150 złr. now. . . « > p | 67 65} 
SRODMO OWE A a o edita złr.| 1504 | 148; 
Półimperyały rosyjskie . . . . . « : . n [12 36 |12 16 
Napoleondory 20-fr. -oris . sae l. „ (42 10 [11 90 
Dukaty holenderskie ważne . « * * + „ | 7 — | 6 99 
aen OA RE » 1442 | 7 — 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . „ |363— |85 50 
Obligacye indemu. z kuponami . . . . „ [6350 |62 — 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup-- » [73 75 |72 — 
Akcye kolei gal. bez kuponu zwpłata 60% „ | 155 | 153 
Listy zastawne polskie z kuponami |. . złp.| 97 PU LN 
Wiedeń il stycznia. (telegraf.) złr. ge; 
59,.Metahki APS: €.. <z MAT ai 6 2, 25 
5%, Pożyczka narodowa . . . - 74 40 
Akcye banku narod. wiedeńs. . . . . .. 750 
„. banku kredytowego 155 30 
a n ZANAPIRANE Cr OSC EN EE 130, — 
P 10 .funć Sz68EE. .'. 3 2... „Dąe 150 | — 
Dukat pojedynczy - - - . « ... . . « - sal |H 
w iedeń 10 stycznia. 
Pożyczka skarbowa 
5%, Metaliki na wal. austr.. . . . - - » . 55 75 |55 50 
5%, Pożyczka narodowa . . . . . « « . . 50 74 40 
5%, Metaliki na mon. konw.  -. « « ... ;2 25 |62 25 
5, Oblig. indemniz. niższćj Austryi . . j — [85 — 
„l WÓBĘĘ a węgierskie . . + ..« 5 75 [65 — 
5% 3 chorw. słow. ban. . {62 50 |62 25 
W UEZŃ galicyjskie. . . . . 62 50 |62 — 
Dorit uia bukowińskie . . . . [61 — |60 50 
5./ z > siedmiogrodzkie . . 162 — |61, 25 
0%. 5 ; innych krajów kor. . 192 —.|84 — 
5%, Pożyczka nowa wenecka. . . . . . . — |88 — 
Listy zastawne 
5%, banku narod. 12 miesieczne . 160. (99-50 
R A G letnie. « Tan sen 100: 20100 
O id 5 10 letnie + + [92 ,/96;,50 
” » 3 losowanie w wal. austr.. . [84 50 |54 25 
4% Tow. kredyt. galicyjskie . — — 
Pożyczki fożeniine 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe -... „ . . 83 — |82 75 
2 4 Te 189 całe - szyi * 107 | 1067 
z A R z r. 1854 na 4%, . ... . |84 — 19375 
Bilety rentowe Como ... . . . . . . .. 15 50 |15 — 
Losy zakładu kredytowego. © . . . . . . 108! | 109 
„ tryestskie na 4, Wy. si osò 114 | 113! 
„n żeglugi par. na Dunaju asra «=» — |94 50 
„ Księcia Esterhazego ua 40 złr — |8 — 
» Księcia Salm Mi Ai Ahi — |38 50 
» Księcia Palffy „ 40 , 75'|36 25 
» Księcia Clary „5 Ś0 sy 5 |34 — 
5 Hr. St. Genois Ayh 50 |37 — 
„ Miasta Budy AD. "> 25 136 — 
„ Księcia Windischgriitz 20 , 59 [20 — 
„ Hr. Waldstein|j TUJO A — |26 50 
„ Hr. Keglewicza sql part YE = |14 75 
Akcye bankowe i przemysłowe 
Akcye banku narod. austr.. >.. « . . 752 | 751 
„ Zakładu kredytowego . . . . . . 56:30 | 156 
„ żeglugi parowój na Dumajn. . . . . 382 | 381 
„ kolei północnćj Ces. Ferd. . 2060 | [2049 
x a TZBdOWAJ AO a anata 279 80/ 279 
» „ zachod. Ces 184! | 184 
* FoPardobickićj. . . - « Som 166 | 105; 
» » Nadcisańskićj . .'.'. « . 147 — 
s = odniowéj <oisżaie eki 09 184 183 
s „ Galicyjskie... enira] 153. |.152; 
Kursa zagraniczne ($ miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. ca RE. —ł E 
Augsburg 100 zł. nadreń. JE 341128; | 128 
aao a. inskosośnE:+ + 2 4 — L 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. .'. z 2 | 128; | 128ę 
Genua 100 lirów piem. © v /... 40 |. — _ 
Hamburg 100 marków . . . . . sÈ ga 2! | 118) | 113 
Eapels 100taki: znóba W . .6!0SVYJSST E 4 “Hu — 
paid 100- BróWwiy dac ala gone F 5 = þa 
ondyn 10 funtów . . - «:«:a eie „8..2..4.149> | 140 
Paryż 100 franków . . « : « : * * A 7 (po «6 |s» aò 
Waluty 
Cesarskie Korony 7:7. %%.%%w4134 543 20 60 20 60 
s pik Kos asc — | 
`% dukaty na wagę . . . « « 4 «-.« 8,17 8 
3 T obrączkowe . . «/. . « | PW 7.17 
Złoto al marco. -- ża> Gua aOŻkiRIEG ORGA |" | — 
Napoleondory - - « = = = nor e 10% * 13 — 12 — 
Suwereny - e - « + 1 tto tr 9: 1» 20 75, — 
NZYOZYKE? 50027. 2040.05, doga ać zek C= 
BMO: 0). «0040. 0204 3 AORIĄĘM zo dA 
Sowereny angielskie «+. done goa as 15-15 |15 15 
Imperyały rosyjskie e. - : +... » 13 34 112 34 
wn ZĘ ACK LCĄ PRON CE a a ET 1504 | 150 
y Nipony "8107470402 234 aa D A 
Talary AE, r AA e E R 227 | 2 26 
Pruskie bilety kasowe.i « + 2-160 + +» « | 228 | 2 27 
Lwów 9 stycznia. 
Dukat holenderski. - * « « « . . Ting | 695 
s : ARES nie hesi eyot eni 7411,7.1 
Półimperyał rosyjski . A TY PCJ ZE t2 33 12 13 
Rubel rosyjski . . 00700275... 2 35 | 2182 
Talar pruski ..5 50% W. % è 2.28 | 2 23 
Listy zastawne galic. bez kupon. . 16.51 (85 75 
Oblig. indemn. bez kupon. . «. . « » no. 62 38 (61 6) 
Pożyczka narodowa bez kupon . . . . . . 14 — 73 — 
Warszawa 10 stycznia, 
Półimperysły ere esn Rygi Ry, rubli] — 5 52! 
OBbligi skarbowe." 0... 52 » 120 83 - 
kupon . . . . . . o. 2004 12 
Listy zastawne ILI okresu . . . . . . rubli |14 7) = 
ESSE FS ty metce (7 = |= By 
Akcye kolei żelazućj warszawsko-wiedeńskićj |43 — ko 
W/roefaw 10 stycznia. | 
Banknoty austryackie w mon. nowéj . «j | 66$ | 
Polskie bilety DONEOWOx srub sasfe r SJ — 
WA adłWnoż. 2 2.0056 3 6, (o — | 8 
Poznańskie listy zastawne 49%, . . . . . . fo S SI 
w HMNB MOTTE MI 943 5  — 
Obligi kolei krak--szląsk.-. oin - 0. dO BE 
Paryż 9 stycznia. r 
Benta 3% . - - aae paa 67 10 
imseraty. 


We Wtorek dnia 15 Stycznia rb., jako w rocznicę 
zgonu odbędzie : się 
W KOŚCIELE 00. REFORMATÓW 
o godzinie 116j _ 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


zą duszę ś.p. 


"NH JA TW AA MAOD WW EW; AA 


SĘĆRRZYNECEHREGO. 


Naczelnego Wodza byłych Wojsk polskich. 


5 
5 


RADA OGÓLNA 


Towarzystwa Dobroczynności 
w Mrakowie. 

Przy otwieraniu w r. b. Skarbozek Jałmużnianych Towa- 
rzystwa Dobroczynności po różnych miejscach pomieszczonych, 
w Skarbonco znajdojącćj Się w cukierni Jana Kantego Kno- 
wiat owskiego, priy ulicy: Florytńskićj ——> zialazł się dar 
w kwocie 10 zły w, a. opieczętowany, z dewizą; „Módlcie 
się o nawrócenie ujęwierzących i hereta ków i módlcie się 
za dusze rmat ois * który to dar, Rada ogólna podaje do 
powszechnćj wiadomości, l 

Kraków dnia 30 Gradnią 1669 r. (34) 

6szowski. 
Sekretarz: Głębocki. 


Prezey; y 
31 Grudnia lub 4 Stycznia 
zgubioną ZOStałą  ©3 
książka do nabożeństwą 
Oltarzyk polski mniejszy: 
Znalazca takowćj raczy ja zwrócić, w Adminis 


stracyi Czasu gdzie otrzyma nagrodę 5 Zir. w. a.|5 


w Drukarni „CZASU, 4 


W KSIĘGARNI 
D. E. FRIEBEEINA 
W KRAKOWIE 


nabyć można Kalendarzy: 
Krakowskich, Warszawskich, Lwowskich, 


Poznańskich, Cieszyńskich, 
tudzież (35) 
niemieckich w: rozmaitych formatach. 


W osobnem odbiciu z XXso tomu „Dodatku 
do CZASU“ wyszła książka: 


0 MAGDOWIGH TRADI CYACH 


5 napisal 
Jozef Łepkowski. 
Jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księ- 
garniach polskich, a głównie w Krakowie u D. E.Fried- 
leina, po cenie 75 kr. czyli 45 kopijek. (36-1-3) 


Staraniem i nakładem Redakcyi „POSTĘPU* 
wyszła 


Mapa dawnćj Polski 


i jest u nićj do nabycia za. cenę 3 złr. w. a 
Tamże wyjdzie w Listopadzie : 


Karta środkowćj Europy 


i kosztować będzie 5 złr.w. ą, 
Osoby życzące sobie nabyć te Karty, raczą się 
wcześnie prenumerować: w Księgarni Baumgardtena 
i w Administracyi „Czasu,* (1008-6) 


-a Handel Winny 


pod firmą: 


Christian Hansen 
W WROCŁAWIU, 


znajduje się teraz na „Qhlauer Strasse* pod Nr. 
9, naprzeciw dawniejszego lokalu (1236-5-8) 


s= KADIM = 
gumowe Amerykańskie 


w najlepszym gatunka 
trwale suknem podbite: 


złr. = Kr. 
1 para kaloszy damskich woow: i2 s —)|38 
a dto  męzkich.. 2 ap gž 
b” „0! eiedto* dziecinnych . . T DO ŻĘ 
to». dto  męzk. filcem podb,4. 50/5 3 
pan dtò wysokich męzkich na 
zwane Russian Rots. . 5 —-J3% 


_ W HANDLU. Karola Herrmann 


v ena OEE, . 


SEP" Patentowana angielska A 
massa woskowa 
do zaprawiania podłóg t posadzek 


Kolor żółtawy t fant ang, czyli 26 łut. wiod. zł. 1 kr. 5. 


zaw 


| „che wy nn J-ES"W "U „» 1,5 
» jesny orzochowy L, WE SiE. De »— n 80. 
n jemny mahoniowy I „ nom owow p p 80: 


m5 Ceny w srebrze lub w banknotach według kursu 
Skład główny na Austryą u p. Karola 
Herrmanna w Krakowie. (1116 5-10) 


"P rawdziwy. Śniegogórski 


ULOPEK ZIOŁOWY 


ogólnie lūbiony i bardzo przyjemny do zażywania 


na' grypę, chrypkę, kaszel, ból Szyi, zaflegmienie, ogól- 


CZAS z Soboty 12 Stycznia 1861. 


e 


DOOYOO VVVJVOVVV0VO 
RYJSKI SOK ZIOLOWY 
ga~ dla cierpiących na piersi BE 


ST 


M "ZEL 
a=KARAZYEZE 
nowe i najgustownićj wypracowane 
wypożycza Karol Królikówski, Krawiec męzki 


przy ulicy Sławkowskićj pod L. 283/441. 


Za zezwoleniem Władz rozpoczynam d. 9go b. m. 


kurs Gimnastyki 


jak nateraz 
REP NA GD" AB SU7W7 eD 
pod dozorem lekarskim. 0 czem zawiadamiając szan. Pabli- 
ezność, upraszam zar:zem P, T, Osoby interesowane o a- 
s'awe znalezienie się wraz z dziećmi w dnia 9 bm. iw dniach 
następnych o godzinie 12 w południe, w domu pod L 
52 przy głównym Rynku na 3 piętrze, a to 


flaszka po $$ kr. w. a. 
Engelhofera 


LINKA NA NUSZKUŁY I NERWY 


flaszka po 1 zł. w. a. 
Dra EŃromholza 


RO i j F z N celem porozumienia się ze mną co do godzi HA 
LIKIER ŻOŁĄDKOWY  goneema 
=) U YJ EL Z IN (21-3) E F. Tuszyński, 
T nauczyciel gi aloy. 
flaszka 52 kr, w. a. OWO Unah: 
f Dra Brunna D oniesienie. 
T T Woda do ust) B is 
S OMA ICON ( Słonina bardzo smaczna |, zzz” = 
flaszka po 88 kr. wal. austr. gruba 1 do 6 cali. , ,, , , , 36, 40 i 50 
utrzymują zawsze prawdziwe i w najlepszćj jakości, G dtto odr Sajama aih i CH a 
- > , WU i a” ak ie 
w KRAKOWIE: p. Herrmann i Jozef Jahn; — we LWOWIE: dtto |, paprykowaną do chieba najlcpora 
p. Karol Schubuth. S$malec w najlepszym gatunku do potraw i na ` r 
w Batéj. p J. Muchitsch, — w Bielsku p. Prietsehe, — w Bochni p. Ni dzielski, — w Czerniowcach p. T. Zą- Pomade służący. , |.. n.n.. 48 i 50 
ciaryas wirz, — w Jarosławia p, J. Bajan, — w Kołomei p. T Zacharyasiewicz, — w Rzeszowie p. E Scłiait- meme węgierskie Śliwki suszen) w raj- 
ter, — w Tarnopolu p. M. Schlifka, — w Zaleszczykach p. J. Kodrębski i Spółka, — w Stanisławosic- p. A. Mośtżó ipla Hale ogniska po aatis; 24 i30 
; ja w 4 SKIM -Pod Węgren.* 


(1166-6-12) 


Tomanek i Spółk . 


ZE” bstalunki jak najspiesznićj się u 
KORAOGOGGOGGGGAGADO'GGGGGOGAĆ „AES 
Król. pruskiego fizyka obwodowego 
Doktora Hs ABGCEHH A 
KRYSTALICZNE 


skutec n ają. 


J Fleisch. 


? 
> 
3 
bi 
$ 


o 


ach oryginalnych po 35 i JO mi”. w.a sir, 


sprzedaje się wyłącznie w 
CUKIERKI ZIOŁOWE Doktora KOCHA sporządzone są ze soków najszczególniejszych i najwłaściwszych ziół i roślin w połączeniu ż pewną 


© < 


udeł 


częścią cukru kryształowego, i okazują się ZZ jak to najpochlebniejszemi zdaniami udowodwione zostało ZE jako łagodzące i kojace w I 
my ~ D > . : P mna <> <aszlu cl '" 
pce, drapaniu w gardle, zafłegmienia itp; również działają z powodu zawartej w nich samej esencyi "a ziałówych i słodkich pieriwiaSłków 
nader skutecznie na zachowanie czystości, świeżości i giętkości organa mowy. Temi nowemi prawdziwie zbawiennysni przymiotami różnia 
się nietylko bardzo korzystnie od tak często zachwalanych, tak zwanych tabliczek z herbat „MA piersi, Pate peetorale, itp., lecz wyszczególniają się orAz przed e. 
mi wyrobami. szczególniej przez to, że je organa do trawienia służące Łatwo zmieść mogą, niemniej, że nawet przy dłuższóm używaniu nie tworzą i nie 
pozostawiają ani uciążliwości NA ani kwasów lub zaflegmienia, i 
Ich. właściwy smak i prędkie rozpuszczanie się w ustach czyni ję dla każdego łatwemi i przyjemnemi do używania. U dzie stórychby przy i 
Że. ; $ : y Ż ; ci, u którychby przy ich poły- 
kaniu jaką. obawa powstać mogla, lub też u dorosłych w takich wypadkach, że ustawiczne połykanie rozplywających się cukierków mogłoby być MODEdcjiitnó a 
uciążliwóm, rozpuszcza się 3 do 6 cukierków w ciepłój kawie, w herbacie, mleku lub wodzie, i pije się je tak rozpuszczone podłag okoliczności ile możności go 
rące. przynajmnićj cieple, a to rano naczezo, a wieczór: przed (spaviem. z 


sa Cukierki te należy zachować w su-Ś<© 
a u < 
chém i chłodnóm miejscu. UJ DEKA 
7 , >> i I PAT / 4 / 
Cukierki ziołowe Dra Kocha, opakowane są «w podługowate pudełeczka na biały ch 7 s Z z 


na bronzo wo drukowanych etykietach na wierzchu znajduje się powyżćj stojąca pieczątka i podpis, na co przy zakupnie uważać należy, żeby je od takichże in 


nych wyrobów podobnie nazwanych natychmiast rozróżnić można. „i 
Dra Kocha utrzymują: 


Wyłączny skład Gukierków ziołowych 


W BIAŁEJ pp. Józof Borgor | Kar. Domski— w BRODACH p. Nonmann. Kornfeld— w BRZEŻANACH p. B. r Bartl, | 


wioz = w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w GORLICACH aptekarz p. Walery Rogawski. — w GRÓDKU p. aptekarz Tomaszewski — w JAROBŁA WY sBohnawptr 
karz — w JAŚLE aptekarz p. Ignacy Łukasiowicz — w KOŁOMYI p. S. Wiosolberg — w KENTACH p. G. Streya — wa LWOWIE p. Józef Kloin, p. Bonifacy Stillor i aptckarz 
p. Franciszek Tomanok-i Syn > w LISKU aptokarz p. Rob. Barsński — w MONASTERZYSKACH p. J, Lipschitz — w MYŚLENICACH p. Franciszek Stanisz — w NOWYM- 
TARGU p. Karo} Laur. — w PRZEMYŚLU p. KATATE achalski — w RZESZOWIE p. Ignacy raw! Spółka. — w SADOGÓRZE aptokarz p. AleksanderOrubowicz — w SA- 

NIATYNIE p. Marcólli Niemórewski — 


PY ESSE m POOE IPU r e a 


OWCACH pp. Ign-ZGohnirch | T. Zacharyasie 
Józer 


NOKU.p Jan Jaklicz — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki — w STRYJU sptokarz p. J, Gorman — w w STANISŁAWOWIE p. J 
Tomanek — w TARNOWIE p. Józef Jahn — w TARNOPOLU p. Markus Ślifką — w TURCE p. A. Csyruiański — w ZALEGZCZYKACH p: Józef Kodrębski — w ZŁOCZÓWIE 
g Ang , had 7 11510 s (786 5-8) 


p. Andrzój Gottwald — w ŻOŁKWI p. Resio Barbag. 
sdobog -2i AJCHUIAIL OZINE 29) 


PLAN A JAZDY 


pociągów osobowych na ek. uprzywilejowanej kolei galicyjskiej Karola Ludwika. 
począwszy od 4” Listopada 1560 r. i nadal. 


> aenema PA 0 AN 2 


WW. IX M. WE: EEE UJ TW EK WY 


z Przemyśla do Krakowa 


z Krakowa do Przemyśla 


ie wezwszeżkich” słabości aaen i Å eiii = oi ; Baai "IE 
Z I AŻ O pi REGA TA i WE 1 POWIEM 
, Jes ; A= >) O = 
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U bydła rogatego: przy ścinaniu się mleka, urynowaniu krwi- 


stem, podoju krwistym, nadęciu, kaszlu, zimnćj febrze, | 


kolkach, przy złym podoju, braku chęci do jadła, na- 
-o dymaniu się krów, robakach i cierpieniach płucowych. 
U owiec: w początkach zawrotu głowy, u słabowitych ja- 
„_.Bniąt i w puchlinie. i 
U swin: przy puchlinie, kaszlu, kolkach, obżarciu się lub 
Przy pukazywanin się gruczołów. 3 | 
(ena paczki wielkiej 80 centów, małej 40 centów. 
Proszek teń utrzymuje także zawsze świeży: 
we SOWIE p. O.T. Winkler. 
Główny Skład: w Juliusza Biftnęra, aptekarza 


w Głoggnitz. (1262-2-6) 


Z powodu wyjazdu za granicę 


są do sprzedania DOBRA 
„w, powiecie Wojnicz, 4 


położone w okolicy wzgórkowatój, mulowniezój, posiadają wodę 
mineralną na csłabienje nerwów, I inne kobiece; słabdści, — 
przeto dla osób chcących w,s«ym kraju k i 
nabycie ich bardzo korzystne.— Bliższa Wia 
Widawa Nr. 312 na pierwszóm piętrze. 


acyę odbywać— 
Omość przy ulicy 
KET 


z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca; Opawy, Bielska, 5zczakowy, Granicy. 


Pociąg mięszany Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem | 
i TEAN t Jabob— „58 do - Wiednia; Berna; Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Szezakowy, Granicy. 


Nr. SAY 
» » » » m Ą cap i i X 
A osobowy Nr.25 wai b twog z Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Opawy, Bielska, Granicy, 

Nr. Fo » do Wiednia, Berna, Pesztu, Ołomuńca, Pragi, Opawy; Bielska, Szezakowy. 


N: 24 i 25, odchodzą według potrzeby. © ° -i (106 0) 


Od c: k, uprzywil. galicyjskićj Kolei Karola Ludwika 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. | | | 


. » n ję 
Mięszane pociągi 


čina Pani przyjmuje dzieci każdego ro- 

dzaju stanów obywatelskich, w wieku od 
2 do 9 lat do wychowania. Za dobre prowadze- 
nie 1 wzorową czystość zaręcza, a Zarazem upra- 
sza, Czasami o tem przekonać się. 


"mmiana ciepłą 
| woiągn dnia 


wys. bar. | stan ciep. | wilgotn. 

w lin: par: podług à powietrza 

Peer [Resumara.| względi 
aum, |Retumura.| wzę na 


Zjawiska. 
napowietrzne 


kierunek 


10) 2334 —834 u "zachodni «fal CJA F śnieg i ; r j 
h10 34. 09- |; 48 wschodni” * » n — 6'9 — 250] Bliższa wiadomość w domu pod Nrem 189, ulica Gołębia 
r ; niższa. (30-2 
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RSE Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


